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W walce młodzieży całego świata
przeciw sitom wolny i nienawiści
młodzież polska bierze czynny udział

BUKARESZT (PAP). Delega
cja młodzieży polskiej na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów bierze poważny i ak 
ty wo y udział w tym wielkim spot 
kaniu przedstawicieli młodego 
pokolenia, odbywającym się pod 
hasłem — Pokój i Przyjaźń. De
legaci wyrażają na Festiwalu swą 
niezachwianą miłość dla sprawy 
pokoju, wole umocnienia przyj aż 
ni z młodzieżą wszystkich kra
jów, wolę dalszej ofiarnej wal
ki przeciwko ciemnym siłom 
wojny i nienawiści.

Młodzi Polacy spotykają się 
codziennie z delegatami młode 
go pokolenia innych krajów, 
nawiązując z nimi serdeczne, 
przyjacielskie stosunki, wymie
niając wzajemne doświadczenia, 
dzieląc się wrażeniami z Festiwa
lu.

Dotychczas delegacja polska 
gościła u siebie uczestników Fe 
stiwalu ze Związku Radzieckie
go, Chin. Korei, USA, Nie
miec. krajów skandynawskich, 
Belgii, Czechosłowacji, Rumunii, 
Albanii, Węgier, Vietnamu, In
donezji, Iranu, Iraku, Egiptu, 
Indii. Hiszpanii, Anglii, Francji i 
Włoch. Spotkania te przebiegały 
w niezwykle serdecznej atmosfe 
rze.

Członkowie delegacji polskiej 
byli w gościnie u Węgrów, Niem
ców, Rumunów i Chińczyków, a 
jednocześnie liczne grupy pols 
kiej młodzieży, które codziennie 
ze śpiewem i muzyką wychodzą 
na miasto, odwiedziły młodzież 
wioską, francuską, Cejlończyków 
i Austriaków. Wszędzie witano 
naszych młodych delegatów nie 
zwykle serdecznie prosząc o 
przekazanie całej młodzieży pol
skiej gorących pozdrowień.

Młodzież polska nawiązała rów 
nież serdeczny kontakt z ludźmi 
pracy w Bukareszcie.

Codziennie setki i tysiące u- 
czestników Festiwalu i miesz
kańców Bukaresztu zwiedzają 
wystawę poświęconą życiu 
dzieży polskiej.

Wielkim powodzeniem cieszą 
się występy polskich zespołów ar 
tystycznych i solistów. Do 11 bm. 
dali oni 42 koncerty. Występy te 
obejrzało przeszło 120 tysięcy o- 
sób.

Polskie zespoły artystyczne i 
soliści zdobyli na międzynarodo

wym konkursie w Bukareszcie 
szereg nagród.

Delegacja polska wydaje wlas 
ną powielaną gazetkę pod naz
wą „Głos Delegata“. Ukazują się 
również „błyskawice“, które 
informują o bieżących wydarzę 
niach politycznych i o przebiegu 
Festiwalu.

Na zdjęciu: Grupa delegatów polskich na ulicach Bti- 
karesztu.

CAF — fot. Tymiński

Nowy poseł PRL w Brazylii
WARSZAWA (PAP). Rada Pań 

stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała Wacława 
Frankowskiego posłem nadzwy
czajnym i ministrem pełnomoc
nym PRL w Stanach Zjednoczo
nych Brazylii.

Zgon Ryszarda Ordynskiego
WARSZAWA (PAP). W dniu 

13 bm. zmarł w Warszawie w wie 
ku 75 lat Ryszard Ordyński, wy
bitny reżyser sceny polskiej.

Zmarły był znany jako wybit
ny szekspirolog.

Bułgarscy związkowcy 
na wczasach w Polsce

WARSZAWA (PAP). W ramach mle 
dzynarodowej wymiany związkowej 
przybyła ostatnio do Polski na dwuty 
godniowe wczasy 26-osobowa grupa 
bułgarskich związkowców — zasłużo
nych przodowników pracy i racjonali
zatorów. Bułgarscy wczasowicze zwie
dzą nasz kraj oraz przebywać będą na 
wypoczynku w Zakopanem.

Równocześnie wyjechała na 2-tygod- 
niowy pobyt do Bułgarii taka sama li
czba polskich związkowców. Spędzą oni 
wczasy w miejscowości Stalin nad Mo 
rzem Czarnym.

Kandydatem na . ’ Włoch -
demokrata Giuseppe Pelia

RZYM (PAP). Chrześcijański 
demokrata Giuseppe Pella, były 
minister finansów, przyjął misję 
utworzenia nowego rządu.

Głęboka jest przepaść między politykę rzędu Laniela a narodem
Wielka walka mas pracujących Francji

rozwija się kuUI z niepohamowaną siłą
PARYŻ (PAP). W czwartek w 

godzinach popołudniowych ogólny 
obraz sytuacji strajkowej we 
Francji przedstawiał się nastę
pująco”

Trwa strajk generalny kolejarzy. Ko 
raunikacja kolejowa jest nadal sparali

. j żowana. Dworce w Paryżu i w wielu 
‘innych miastach zostały zamknięte. 

Strajkują w dalszym ciągu na tery-

Nasz komentarz
Sportowy Czyn Festiwalowy czeka na realizację

Bukareszt rozbrzmiewa najcudowniejszą muzyką przyjaźni. 
Dziewczęta i chłopcy z całego świata uścisnęli sobie gorąco dło
nie, wyrażając wolę swoich 111 narodów walki o pokój, braterst
wo i szczęśliwe jutro.

Festiwal w Bukareszcie stworzył nowe cenne wartości. Pod
czas gdy w Związku Radzieckim, krajach demokracji ludowej, 
Chinach Ludowych i NRD, wyraziło się to przyśpieszonym ryt
mem pracy, nowymi osiągnięciami kulturalnymi i sportowymi, to 
wr krajach kapitalistycznych i kolonialnych młodzież wzmocniła 
szeregi bojowników o pokój, przeciwko imperialistycznym prze
śladowcom.

Festiwal w Bukareszcie zrodził również Sportowy Czyn Fe
stiwalowy. Podczas gdy we współzawodnictwie ogólnokrajowym 
toczy się szlachetny bój pomiędzy zrzeszeniami (prowadzi w tej 
chwili Gwardia przed pionem wojskowym), rywalizującymi o na
grody Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta i Marszalka 
Polski Konstantego Rokossowskiego, to w każdym województwie 
w Czynie Festiwalowym współzawodniczą ze sobą kola sportowe.

Hasło rzucone przez Zarząd Główny ZMP i Główny Komitet 
Kultury Fizycznej — „NOWYMI OSIĄGNIĘCIAMI SPORTOWY
MI, ZDOBYCIEM NOWYCH REKORDÓW, ODZNAK SPO I 
WYŻSZYCH KLAS SPORTOWYCH — WITAMY ŚWIATOWY 
KONGRES I FESTIWAL MŁODZIEŻY I STUDENTÓW W BU
KARESZCIE“ — padło na Wybrzeżu na podatny grunt.

Do współzawodnictwa w okresie od maja do 31 grudnia br. 
zgłosiło się na Wybrzeżu wiele kół sportowych.

Minęły 3 miesiące od rozpoczęcia współzawodnictwa. Notuje
my sukcesy na odcinku organizacji imprez (szczególnie spartakiad), 
podniesienie poziomu sportowego i wzrastające społeczne budow
nictwo sportowe. Dużo gorzej przedstawia się jednak zdobywanie 
norm na SPO i (klasyfikacja sportowa. A przecież odznaka SPO 
i klasyfikacja sportowa to plan produkcyjny sportowców; nie 
wykonanie ich równa się niewykonaniu planów.

Ogłoszone w dniu wczorajszym przez WKKF w Gdańsku wy
niki współzawodnictwa festiwalowego napawają nas głęboką 
troską. A oto one:

1) Stal — 6.308,5, 2) Kolejarz — 4.418, 3) Spójnia — 4.092,1, 
4) Budowlani — 3.195,1, 5) Unia — 2.144,3 6) Ogniwo — 1.601,9,
7) Włókniarz — 880,8, 8) AZS — 0, 9) LZS — 0, 10) Start — 0,
11) Zryw — 0.

Przodujące w punktacji zrzeszenie Stal miejsce swe zawdzię
cza spartakiadom zakładowym Stoczni Gdańskiej, Domów Sto
czniowych, Stoczni im. Komuny Paryskiej i Zakładów Mechani
cznych im. Świerczewskiego w Elblągu. Znajdujący się na dru
gim miejscu Kolejarz zdobył w skali wojewódzkiej najwięcej 
norm na SPO — 4.075,

Czy możliwe, by AZS, LZS. Start i Zryw nie zdobyły ani jed
nego punktu? Tak nie jest. Niemniej jednak zawiniły rady okrę 
gowe tych zrzeszeń, które dotychczas nie nadesłały żadnej sprawoz 
dawczości z wyników pracy w Czynie Festiwalowym, co świadczy 
o ich kiepskiej pracy organizacyjnej.

Ogłoszone wyniki nie są wyrazem naszych możliwości. Mamy 
warunki ku temu, by Sportowy Czyn Festiwalowy uzyska! więk
sze rezultaty, Do tej chwili nie zostały jeszcze zrealizowane dzie
siątki zobowiązań, podjętych na cześć Festiwalu przez członków 
kó! sportowych. Równocześnie Sportowy Czyn Festiwalowy — tak 
popularny w czerwcu i lipcu br. — przestał być obecnie motorem 
wszystkich naszych poczynań.

A szkoda, właśnie teraz jest ku temu najodpowiedniejsza 
P<*ra. Sportowcy Wybrzeża! Do realizacji Czynu Festiwalowego 
wzywa Was potężna melodia przyjaźni i braterstwa, płynąca z 
Bukaresztu«, A . Shot.

torium całej Francji pracownicy poczt, 
telegrafów i telefonów.

Strajk w zagłębiach węglowych prze
rzucił się na inne gałęzie górnictwa. 
Strajkują robotnicy kopalń rudy żela
znej we wschodniej Francji, kopalń po 
tasu w Lotaryngii itd.

Kontynuują strajk pracownicy gazo
wni i elektrowni w' całym kraju. Roz
począł sie i nabiera coraz większego 
rozmachu strajk metalowców. Akcja 
strajkowa podejmowana jest przeważ
nie na czas nieograniczony.

24-godzinne lub nieograniczone strai 
ki wybuchły w licznych arsenałach i 
stoczniach państwowych.

W wielu miejscowościach zastrajko- 
wali robotnicy budowlani. Do strajku 
przyłączyły się załogi fabryk tytoniu i 
zapałek

W Paryżu i różnych innych miastach 
stanęły zakłady użyteczności publicz
nej. Coraz ’iczniej przerywa prace per 
sonel sklepów, instytucji ubezpieczenio 
wych i banków.

Oprócz Paryża, gdzie drugi dzień z 
kolei strajkują pracownicy metra i au
tobusów, komunikacja miejska uległa 
zupełnej przerwie w różnych miastach 
prowincjonalnych, m. in. w Marsylii i 
Lyonie

Mnożą sie zapowiedzi dalszych straj 
ków.

Ruch strajkowy objął także Alger, 
gdzie odbywa się strajk powszechny 
kolejarzy, pracowników łączności, pra
cowników komunalnych, marynarzy flo 
ty handlowej.

W dalszym ciągu daje się zaob
serwować w wielu wypadkach 
rozbieżność między stanowiskiem 
kierownictwa rozłamowych pra 
wicowych związków zawodowych, 
a zdecydowaną postawą mas. 
Gdy kierownictwo tych związków 
powstrzymuje się od proklamo
wania strajku — robotnicy podej 
mu ją sami walkę strajkową nie 
czekając na bezpośredni apel 
swoich przywódców. Tak było 
np. ze strajkiem w przemyśle me 
talowym.

Dziennilk „Combat“ przyznaje,
że prawicowe sztaby związkowe 
są zaskoczone potęgą ruch« mas 
pracujących.

Mimo posunięć prawicowych 
przywódców związkowych i ma 
chinacji polityków SFIO (prawi 
cowa partia socjalistyczna), wal
ka strajkowa stoi pod znakiem 
jedności działania mas pracują
cych.

W środę wieczorem premier La 
niel wygłosił przemówienie ra
diowe, które było próbą wywar
cia presji na strajkujących, La- 
niel oznajmił, że mówi pod adre 
sem strajkujących — „nie“. Po
wiedział on dalej, że występuje 
przeciwko zwołaniu Zgromadze
nia Narodowego, chociaż „osobi 
ście nie obawia się jego werdyk
tu“. Gołosłowne obietnice Lanie 
la na temat rzekomej gotowości 
rządu do rozpatrzenia „uzasad
nionych postulatów“ uczestni
ków strajku, ale dopiero po pow 
rocie do pracy, przeszły bez echa.

PARYŻ (PAP). Dnia 14 sierp
nia rozwijała się w’ dalszym cią
gu potężna walka strajkowa mas 
pracujących Francji, występują 
cych przeciwko rządowej polity 
ce militaryzacji i nędzy.

Ogólna liczba strajkujących 
w dniu tym wynosiła przeszło 4 
miliony robotników j urzędni

ków. Strajk obejmował nie tylko 
państwowe, lecz również liczne 
prywatne przedsiębiorstwa, za
kłady przemysłowe i instytucje.

Rząd sięga do bezprawnych rc 
presji i usiłuje wykorzystać ła
mistrajków w celu ograniczenia 
zasięgu strajku. W niektórych 
wypadkach władze posługują się 
wyprowadzonymi z więzień pos
politymi zbrodniarzami jako ła
mistrajkami.

Depesze w VIII rocznicę wyzwolenia Korei
przez Armię Radziecką

Do Towarzysza Kim Du Bona
Przewodniczącego Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej

P h e n i a n

W dniu 8 rocznicy wyzwolenia Korei przez niezwy
ciężoną Armię Radziecką proszę przyjąć, Towarzyszu Prze
wodniczący, w imieniu Rady Państwa Polskiej Ifżeezypo- 
spolitej Ludowej i moim własnym jak najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla Prezydium Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycz
nej i dla Was osobiście.

Naród polski z radością przyjął wieść o podpisaniu 
rozejmu. Doprowadzenie do rozejmu w Korei jest trium
fem prawdy, że niezwyciężony jest naród, który broni wol
ności i niezawisłości swej ojczyzny. Rozejm jest zarazem 
triumfem międzynarodowej solidarności miłujących pokój 
narodów, zwycięstwem całego obozu pokoju i postępu.

W dniu święta narodowego naród polski życzy naro
dowi koreańskiemu jak największych sukcesów w odbu
dowie zniszczonego wojną kraju i doprowadzeniu do ry
chłego zjednoczenia wolnej, demokratycznej Korei.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
* * *

Do Towarzysza Marszałka Kim Ir Sena 
» Przewodniczącego Gabinetu Ministrów

Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej
P h e n i a n

W imieniu narodu polskiego, rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej oraz swoim własnym przesyłam naro
dowi koreańskiemu, rządowi Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej oraz Wam osobiście, Towarzyszu 
Przewodniczący, najserdeczniejsze gratulacje z okazji świę
ta narodowego 8 rocznicy wyzwolenia Korei przez niezwy
ciężoną Armię Radziecką.

Naród polski gorąco pozdrawia bohaterski naród ko
reański, który walcząc wspólnie z chińskimi ochotnikami 
ludowymi w obronie swej wolności i niezawisłości prze
ciwko przeważającym siłom agresorów, odniósł wielkie 
zwycięstwo.

Naród polski wita z ogromną radością zawarcie rozej
mu w Korei i życzy serdecznie narodowi koreańskiemu 
jak największych sukcesów w dziele umocnienia pokoju, 
w usuwaniu zniszczeń wojennych i odbudowie gospodarki 
narodowej, jak również w realizacji dążeń do przywró
cenia jedności narodowej swej ojczyzny.

Pragnę. Was zapewnić, Towarzyszu Przewodniczący, że 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej bedzłe ze wszeteh 
miar współdziałał w okazaniu pomocy i poparcia w wy
siłkach narodu koreańskiego nad odbudową kraju i zabez
pieczeniem pokojowego rozwoju jego gospodarki narodowej.

■ (—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Przed sesją Zgromadzenia Ogólnego IZ w sprawie Korei
wzmaga się ofensywa reiksfi amerykańskiej

Zakulisowe intrygi
NOWY JORK (PAP). Jak do

noszą z siedziby ONZ, przedsta
wiciele amerykańscy w Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych za
mierzają jeszcze przed rozpoczę
ciem sesji Zgromadzenia Ogólne 
go odbyć konsultacje „ze wszyst
kimi dyplomatami, popierający
mi politykę zachodnią“.

Korespondent dziennika „New 
York Journal —• American“ twier 
dzi, że przewodniczący delegacji 
amerykańskiej, angielskiej i fran
cuskiej na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego „będą usiłowali nie do
puścić“ do omówienia na sesji 
sprawy Indochin, oraz sprawy 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONZ.

Szantaż w sprawie 
Jeńców wojennych

PEKIN (PAP). Specjalny ko
respondent Agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu:

8 sierpnia departament stanu 
USA oświadczył, że „jest poważ
nie zaniepokojony“ tym, że stro 
na koreańsko - chińska „nie za
mierza być może zwrócić wszyst

kich jeńców wojennych, będą
cych obecnie pod jej władzą“.

Dnia 10 sierpnia Dulles, prze
mawiając na konferencji pra
sowej, przyznał otwarcie, że A- 
merykanie zatrzymują „bardzo 
znaczną liczbę“ jeńców wojen
nych strony koreańsko . chiń
skiej, którzy domagali się repa
triacji. Dulles ujawnił przy tym 
zamiar zastosowania szantażu, 
oświadczając, że Stany Zjedno
czone będą domagały się repa
triowania przez stronę koreań
sko . chińską wszystkich jeń
ców wojennych ONZ, nie wyłą
czając tych, którzy skazani zo
stali na więzienie i że jeśli żą
daniu temu nie uczyni się zadość, 
rząd USA „podejmie w odpowie
dzi właściwe kroki“ wobec jeń
ców znajdujących się w rękach 
amerykańskich. Sekretarz stanu 
USA dodał: „Mamy w ręku licz
nych jeńców chińskich i północ 
no . koreańskich, skazanych za 
poważne przestępstwa. Rzecz ja
sna, że nie zwrócimy ich dopó
ty, dopóki Stanom Zjednoczo
nym nie zostaną przekazani jeń 
cy skazani przez komunistów“.

Czy departament stanu USA 
ma jakiekolwiek podstawy do żą 
dania zwrotu skazanych jeńców 
wojennych?

Na skutek trzęsienia ziemi 
wyspy zapadają się w morze

LONDYN (PAP). Jak donosiliśmy, 
wyspy greckie na Morzu Joóskim zos
tały w ostatnich dniach nawiedzone 
przez silne trzęsienie ziemi. Dotych
czas zanotowano kilkadziesiąt wstrzą
sów tektonicznych.

Najhardziej dotknięte klęską żywioło 
wą została wyspy Kefalonia i Ifaka. 
Miasta i wsie na tych wyspach leża w 
gruzach. W zburzonych miastach sza
leją pożary.

Miasto Vathy na Kefalonii zamieni
ło sie w stos gruzów. Z 2 tys. domów 
ocalało zaledwie 50. Miejscowości Sami

Zakhyntos zostały niemal całkowicie 
zniszczone. W mieście Lixouri płoną 
całe dzielnice. Na wyspie Kefalonia zei 
nęło pod gruzami domów przeszło 400 
osób. Liczba rannych sięga 2 tys.

Według ostatnich doniesień, miasto 
Argostoli na KeŁaonii pogrąża sie w

morze. Wskutek trzęsienia ziemi szczyt 
góry Aenos rozpadł się. Dwie małe wy 
spy zapadły ssę w głąb morza.

Wszelkie połączenia telefoniczne i te 
iegraficzne z miastami dotkniętymi kię 
ską trzęsienia ziemi zostały przerwane 
Sytuacja ludności nawiedzonych tą ży 
wiołową klęską wysp jest tragiczna.

Według doniesień z ostatniej chwili, 
wskutek trzęsienia ziemi na wyspach 
greckich zginęło przeszło tysiąc osób. 
a blisko 10 tys. osób zostało rannych. 
Grecki minister finansów oświadczył, 
że straty materialne z powodu trzesie 
nia ziemi przekraczają 2 tryliony 
drachm.

Stacje sejsmograficzne w Atenach i 
w wielu miastach Europy południowej 
w dalszym ciągu notują wstrząsy tek
toniczne, których ośrodkiem jest Morze 
Jońskie.

W całym układzie rozejmo- 
wym nie ma ani jednego punktu, 
który by uzasadniał żądania ame 
rykańskie. Przeciwnie, żądania 
te są sprzeczne z konwencją ge
newską, która przewiduje w arty 
kule 119: „Jeńcy wojenni, prze
ciwko którym wsżwęto postę
powanie karne za » popełnienie 
przestępstw kryminalnych, mo
gą być zatrzymani do czasu za
kończenia przewodu sądowego 
lub też w odpowiednich wypad
kach do czasu odbycia wymierzo 
nej im kary“. ^

Żądania Amerykanów są ab
solutnie nieuzasadnione.

Te nieuzasadnione żądania — 
pisze Agencja Nowych Chin — są 
pretekstem, którym chcą się po
służyć Amerykanie, aby zatrzy 
mać przemocą znaczną ilość jeń
ców koreańskich i chińskich.

Niesłychana 
prowokacja wobec

członków
Czerwonego Krzyża

PEKIN (PAP). Korespondent Agencji 
Nowych Chin donosi z Kaesongu:

Dnia 9 sierpnia użyto gazów łzawią 
cych przeciwko przedstawicielom stro
ny koreańsko - chińskiej w mieszanej 
grupie Czerwonego Krzyża, która znaj 
duje się obecnie w amerykańskich o- 
bozach jenieckich na wyspie Kożedo. 
Grupa ta przybyła w godzinach ran
nych dnia 6 bm. do rejonu, w którym 
znajduje się obóz jeniecki nr 1. Na wy 
spie Kożedo. członkowie grupy umiesz 
czeni zostali w baraku otoczonym dwo 
ma rzędami drutu kolczastego. Baraku 
pilnowała amerykańska policja wojsko
wa. Około godziny 6 rano dnia 9 sier
pnia w pomieszczeniu, w którym znaj
dowali się członkowie grupy Czerwone 
go Krzyża, oojawił się nagle obłok ga 
zu łzawiącego. Przedstawiciele strony 
koreańsko - chińskiej poważnie ucier
pieli od działania gazu.

Użycie gazu łzawiącego przez stronę 
amerykańską w obozach jenieckich raz 
jeszcze dowodzi, że przedstawiciele stro 
ny koreańsko - chińskiej nie mają mo 
żności normalnego spełniania swych 
zadań w czasie odwiedzania obozów 
jenieckich w rejonach znajdujących 
Fie nod kontrolą strony amerykań
skiej.
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W VIH rocznicę wyzwolenia Korei

Święto bohaterskiego narodu
|Dzień powszedni Kraju Rad

Z któregokolwiek miejsca w Phenianie spojrzeć — zew
sząd widać zielone zbocza góry Moranbon, którą lud Korei u- 
waża za siei etą. Na zboczach tej góry naród koreański wzniósł 
ogromny pomnik z jasnego granitu. Spiczasty szczyt pylonu u- 
wieńczony jest pięcioramienną gwiazdą. Na brązowych płytach 
piedestału pomnika, nad płaskorzeźbą koreańskiej kobiety, u 
której stóp rzucone są zerwane łańcuchy, wyrzeźbiono dwie cy 
fry: „15“ i „8“ — 15 sierpnia 1945 roku. Dzień wyzwolenia
Korei prżez Annie Radziecką,
Czterdzieści długich, ponurych, 

skąpanych we łzach i pocie lat 
niewoli czekał naród koreański 
na swych radzieckich wyzwolicie
li. Czterdzieści lat upłynęło od 
chwili, gdy feudalni władcy Ko
rei podpisali dokument hańby: 
„Cesarz Korei na zawsze ustępu 
je swe prawa cesarzowi Japonii“ 

Historia jednak pokazała, że 
chociaż feudal owie i burżuazja ła 
two wyrzekają się suwerenności 
narodów, nad którymi panują, i 
często kapitulują, narody — ni
gdy.

Nie wyrzekł się walki o wol 
nośe i naród koreański, ujarz
miony przez militarystów ja
pońskich przy aprobacie impe 
rialistów amerykańskich. W 
szeregach rewolucyjnej organi 
zacjj Kuk Min - Czen walczył 
o wyzwolenie swego kraju oj
ciec bohaterskiego przywódcy 
narodu koreańskiego, a na cze 
le partyzanckich oddziałów pa 
triotów koreańskich walczył z 
okupantami japońskimi syn — 
komunista, Kim Ir Sen. 

Nierówna to była walką z u- 
zbrojonym po zęby i wspieranym 
przez kapitalistów amerykańs
kich okupantem japońskim. Nie 
mogła ona przynieść decydujące
go zwycięstwa narodowi pozba
wionemu wolności, mienia narado 
wego, a nawet prawa do mowy 
ojczystej. Wolność przyniosły do. 
piero czerwone sztandary bohater 
skiej Armii Radzieckiej, która roz 
grcmiwszy w sierpniu 1945 roku 
doborowe dywizje japońskiej ar- 
m!' „kwantuńskiej“ wyzwoliła 
Koreę.

Dowództwo Armii Radzieckiej 
po wyzwoleniu Korei ogłosiło o- 
dezwę do narodu koreańskiego, w 
której czytamy m. in.:

„Obywatele Korei! Pamiętaj 
cie, że szczęście w waszych spo 
ezywa rękach! Uzyskal»$eie 
wolność. Teraz wszystko od 
was samych zależy. Armia Ra
dziecka stworzyła warunki, by 
naród koreański mógł przystą 
ple do wolnej, twórczej pracy 
Wy sami wH-d-Me stać s’ę ko 
walami swego szczęścia“.

W 23 dni po wyzwoleniu Korei 
przez Armię Radziecką, na połud- 
r'"vym cyplu półwyspu koreań
skiego wylądowały wojska amery 
kańskie. Dowódca wojsk USA, ge 
nerał Mac Arthur, ogłosił na tych 
miast następujący rozkaz:

„Na terytorium Korei na połu
dnie od 38 równoleżnika szeroko
ści północnej cała władza admini
stracyjna znajduje się w moim rę 
ku. Ludność winna bezwzględnie

do bogactw naturalnych Korei, (niem działań wojennych. Wystą- 
których większość znajduje się na i pienie Dullesa i histeryczne po- 
północ od 38 równoleżnika, chefs | gróżki „krwawego starca“ Li 
li przygotować sobie wygodny ISyn Mana, wywołują coraz więk- 
trakt do serca Chin Ludowych i i a ze oburzenie w krajach związa
no granic Związku Radzieckiego, nych sojuszem ze Stanami Zjed-

Trży lata pustoszyli amerykań
scy najeźdźcy kraj świeżego po
ranka. Najeźdźcy amerykańscy 
nie oszczędzili Korei najstraszliw

eyjnym lub zakłócające porządek 
i spokój, będą bezlitośnie i suro
wo karane. Przez czas okupacji 
wojskowej językiem oficjalnym 
będzie język angielski“.

My, Polacy, znamy ten styl. W 
taki sposób i w takim tonie zwra 
cali się do narodu polskiego hitle 
rowscy okupanci. Bo też amery- 
k ńscy okupanci Korei pokazali, 
że od hitlerowców różnią się tyl- 
go krojem mundurów. Cele ich 
były w Korei takie same, jakie 
hitlerowcy mieli w Polsce.

* * *
Podczas, gdy w północnej Ko

rei wojska radzieckie przekazywa 
ły w ręce narodu koreańskiego fa 
bryki i kopalnie odebrane japoń
skim okupantom i ich koreańs
kim kolaborantom, amerykańscy 
okupanci wywozili z Korei połud
niowej jej bogactwa naturalne i 
ostatnie garsteczki ryżu, którym 
usiłowali zjednać sobie pokona
nych Japończyków. Podczas gdy 
władze radzieckie spieszyły z po
mocą ludowi koreańskiemu, urzą 
dzającemu sobie wolne i szczęśli
we życie, amerykańskie władze o- j 
kupacyjne narzuciły Korei połudt 
ni owej jako „.prezydenta“ Lei Synj 
Mana, niegdyś szpiega japońskie
go, a później amerykańskiego o- 
bywatela USA od lat trzydziestu, 
niczym z narodem koreańskim 
nie związanego. Amerykańskie 
władze okupacyjne pozostawiły 
nawet przy władzy dawnych poli 
cjantów japońskich! Lud koreań
ski na południe od 38 równoleżni
ka dostał się w jeszcze większą 
niewolę — okupanci budowali dla 
Li Syn Mana koszary.

W radosnym trudzie odbudowy 
wał swój kraj naród koreański 
na terytorium Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej. 
Chłopi uprawiali swą ziemię, ode 
braną obszarnikom japońskim i 
japońskiemu Mikado. Robotnicy 
uruchamiali fabryki zdewastowa 
ne przez okupanta, dzieci koreań
skie uczyły się mowy praojców 
w nowopowstających szkołach,

noczonymi. Nawet uległe amery
kańskiemu dyktatowi rządy zacho 
dnie protestują przeciwko polity
ce Waszyngtonu.

koreański, zaprzyjaźnio-! 
nim wielki naród chiński i j 

dżumę, strzelali nawet pociskami (wszystkie pokojowe narody świa-j 
z gazem trującym. Wszystko co | ta, których przyjaźń w ciągu tych 
wyrafinowana, imperialistyczna! trzech lat bohaterskich zmagań 
technika mordowania ludzi stwo-[zdobył sobie naród koreański — 
rzyła, zostało użyte przez potężne j wiedzą, jak niebezpieczni mogą

przeze umie rozkazom. OsobyMzia ^ir^ Naród
sta 1 ludzi napalmem, rozsiewali jny z nii

W jaki sposób można z jedne
go ha ziemi osiągnąć wysoki do
chód, wynoszący 50 tysięcy rubli, 
albo i więcej? Na to pytanie da
ją odpowiedź doświadczenia pod
miejskich kołchozów radzieckich. 
Dla przykładu kilka wiadomości 
o uprawie warzyw w kołchozie 
im. 1 Maja w rejonie briuchowic 
kim. Nie od rzeczy będzie wspom 
nieć, że w kołchozie tym tylko: 
ze sprzedaży wczesnych warzyw j 
uzyskano pół miliona rubli. Wczel 
sną wiosną zasadzono tam na o-1

twartym polu rozsadę kapusty w 
torfowych doniczkach. Na grząd 
kach wczesnej kapusty zasadzo
no również sałatę. Gdy zebrano, 
dojrzałą sałatę, między rzędami 
zasadzano pomidory. Potrójny 
zbiór przyniósł z każdego ha prze 
szło 65 tysięcy rubli.

Obecnie w kołchozach przystą
piono do powtórnych zasiewów 
warzyw. Trzy do czterech zasie
wów w sezonie letnim to cel, 
który stawiają sobie hodowcy wa 
rzyw.

spadochroniarzy Ukrainy

mocarstwo kapitalistyczne przed 
wko nielicznemu i niezbyt przodu 
jąeemu w rozwoju narodowi ko
reańskiemu. I mały liczebnie, lecą 
wielki miłością ojczyzny, ofiarno
ścią i bohaterstwem, naród kore
ański zwyciężył!

* * *
Po raz pierwszy od trzech lat 

Phenian obchodził dziś swe świę 
to narodowe, święto wyzwolenia 
Korei, wolny od nalotów bombo w 
ców amerykańskich. Po raz pier
wszy od trzech lat w tym uroczy
stym dniu okrzykom radości nie 
będą towarzyszyć strzały, pożary 
i przelana krew.

Rozejm na Korei, narzucony 
bohaterską walką Koreańskiej 
Armii Ludowej i chińskich o- 
chotników, wymuszony potęż
ną wolą światowego obozn po 
koju ze Związkiem Radzieckim 
na czele — jest najpiękniejszą 
ozdobą tegorocznego święta na 
rodu koreańskiego.

Rozczarowani, zawiedzeni impe 
rialiści amerykańscy, którzy po
nieśli w Korei tak dotkliwą poraź 
kę. wyrządzając wielkie straty 
moralne i materialne również na
rodowi amerykańskiemu — nie 
chcą się pogodzić ze swą porażką.

Sekretarz stanu USA, Dulles 
wespół z Li Syn Martern ogłosili 
- wakacyjny zamiar niedopusz
czenia do przekształceń ia rozejmu 
w trwały pokó j i grożą wznowię -

stać się awanturnicy imperialisty 
czni. Ale wiemy również, że naród 
broniący swej wolności jest nie
zwyciężony, jak to właśnie udo
wodnił naród koreański.

Naród polski, który karty swej 
I historii zapisał krwią swych na j - j 
lepszych synów walczących o wol 
rość, z szacunkiem i serdeczną 
przyjaźnią śledził i śledzi bohater 
ską walkę narodu koreańskiego o 
jego wolność. Nie są to tylko 
czcze wyrazy uznania. Masy pra
cujące Polski ze szczerym entuz
jazmem przyjęły uchwałę Prezy
dium Rządu Polskiej Rzeczypospoj 
litej Ludowej z dnia 28 lipca rb.' 
o pomocy Koreańskiej Republice [ 
Ludowo - Demokratycznej w od-i 
budowie jej gospodarki narodo-l 
we! zniszczonej przez najeźdź-1 
ców.

W dniu święta narodu koreań
skiego naród polski śle bohater
skiemu narodowi Korei gorące ży 
esenia jak największych sukce
sów w odbudowie jego pięknego 
kraju. Naród polski, który z za pa 
łem odbudował z gruzów znisz
czoną pracz hitlerowskich najeźdź 
ców Warszawę i buduje dziś wspa 
niałą socjalistyczną stolicę, jest 
przekonany, że naród koreański, 
który złożył tyle dowodów wytr
wałości | hartu w walce z na
jeźdźcami, odbuduje z gruzów bo 
haterską stolicę Korei — Phe- 
nian. j. w.

W Dniepropietrowsku odbyły 
się ostatnio niezmiernie ciekawe 
zawody Spadochroniarzy ukraiń
skich. Szło o dokładność zawodni 
ków w lądowaniu. Sportowcy 
skakali z wysokość] 1000 metrów 
do wyznaczonego na ziemi koła o

średnicy 150 metrów. Najlepsze 
wyniki osiągnęli kijowi an in, Ser 
giusz Mitin i student ze Stalino, 
Włodzimierz Zaboriański. Pierw
szy z nich wylądował w odłegłoś 
ci 4 m 85 cm od środka koła, dru 
gi zaś — w odległości 5 m 30 cm.

P«3św§aeScżaSroa Siadowa
Domy budują nie murarze, ale 

montażyści i elek tro,spawacze, Ją 
czący odpowiednie biok] w jed
ną całość. Zwykłe drewniane 
przegrody, belki, pułapy zastępu 
je materiał niepalny, zbrojony, 
zwany pianobetonem. Gmach o- 
grzewać będzie gorąca woda, krą 
żąea rurami, umieszczonymi we 
wnątrz płyt ściennych. Taka oto

właśnie doświadczalną budowę 
prowadzi się obecnie w mieście 
Bieriezniki (obwód mołotbwski 
KFSRR). Do doświadczenia tego 
przywiązuje się dużą wagę, kon. 
strukcja domów7 z pianobetonu 
wymaga bowiem znacznie mniej 
czasu i środków niż zwykła bu- 

i dowa.
F. Ch.

Geraniom i ®!®śstik
Niemało kłopotu mają radziec 

kie zakłady, produkujące perfu 
my z geraniolem. Ten cenny oje 
jek eteryczny otrzymuje się z li 
ści geranium. Delikatną roślinę 
udaje się hodować tylko na po
łudniu Azji Środkowej | na Za
kaukaziu. Ale i w doskonałych 
■warunkach klimatycznych kapry 
śne geranium wymaga wielkich 
starań ze strony ogrodników7. By 
pokryć krajowe zapotrzebowanie 
na tę roślinę, należałoby założyć 
plantacje na przestrzeni 14 tys. 
ha i wiele, wiele energii poświę
cić hodowli. Czyż nie znalazłaby 
się więc inna roślina zastępcza, 
zawierająca również gerandol, ale 
łatwiejsza do kultywowania?

Już kilkanaście lat temu stwier 
dzomo, że górska roślina — oleś
nik zawiera geramol, ale... w ni
kłej ilości. Ostatnio kandydat 
nauk biologicznych, Aleksander 
Łutkow, po wielu ekspedycjach 
badawczych wykrył w Kabardzie, 
w Wąwozie Baksańskim taką od
mianę oleśnika, która zawiera 54 
proc. geraniołu. Kabardyński ole 
śnik — jak się okazało — dosko
nale czuje się na stacjach do
świadczalnych Krymu i obwodu 
moskiewskiego. Przynosi on obfi 
te plony, wynoszące 12—15 cen
tnarów z hektara. Kłopot.z gera
niolem jest więc na najlepszej 
drodze do rozwiązania.

W pracy na morzu
międzjj robakami

utrwala się przyjaźń
polskimi i NRD

Wydarzeniem o 
niu politycznym i

dużym znaczę- 
gospodarczym

młodzież koreańska pilnie odwiesi0 nawiązanie bliższej współpra 
dżała aule nowoutworzonego uni-jcy między rybakami polskimi j 
wersytetu im. Kim Ir Sena. Zno- (rybakami NRD, Niedawna Wizyta 
wu zakwitła Korea, którą lud na-jW Polsce niemieckich rybaków : 
żywal poetyckim mianem „Czo- j naukowców stała się punktem 
san“ — kraina świeżego porań - i wyjściowym do zacieśnienia sto- 
ka> jsunków i do nadania im cha rak-

czerwca 1950 roku Li Syn i teru realnej, wzajemnej pomocy. 
M n i jego amerykańscy protekto( Pierwszy gest przyszedł ze stro 
rzy napadli na Koreańską Repu- ny gości. Przekazali oni naszym
bitkę Ludowo - Demokratyczną. 
Liczyli oni na błyskawiczne zwy
cięstwo i podbicie całej Korei.

rybakom 3 włoki śledziowe do po 
łowów na dużych głębokościach. 
Wziął je Hubert Konkol na swój

podporządkować się podpisanym Chcieli w ten sposób dorwać się sitperkuter „Gdy7 184“, biorący u-

dział w północnomorskiej wypra
wie „Arki“.

Wyniki połowów naszej ekspe
dycji superkutrów wcześnie wyka 
zały, że włoki z NRD posiadają 
Wysokie walory. Przede wszyst
kim są one lżejsze od naszych, 
staw5«ją więc mniejszy opór w 
wodzie, a tym samym pracujące 
nimi kutry osiągają większą szyb 
kość, co jest ważnym czynnikiem 
w pogoni za tak rączą rybą, jak 
śledź. Nasze włoki okazały się zu 
pełnie dobre, ale na bałtyckich, 
mniejszych głębokościach, na Mo

rzu Północnym ustępowały nato
miast niemieckim.

Wartość współpracy uwypukli
ła się ze szczególną siłą w czasie 
pierwszych tygodni wspólnych po 
łowów. Już na morzu szyper ku
tra NRD „Sas 19“ przekazał szy- 
prer i kutra „Gdy 93“ swój z&pa 
sowy włok i pomógł mu w ten 
sposób do wykonania planu. Je
dnocześnie wielu szyprów obu na 
rodów podjęło stałą wymianę spo 
strzeżeń i rad, prowadzoną w cza 
sie pracy za pomocą radiotelefo
nu.

Po przeprowadzeniu analizy 
wstępnych -wyników poło-wów

świadczą, jak wzajemnie kórz; 
tna jest koleżeńska, przyj az 
współpraca rybaków polskie] 
NRD. Nie można byłoby sobie 
wyobrazić w dawnych wari 
kach, kiedy oba narody burżi 
zja szczuła wzajemnie przeciw 
sobie. Nie można jej także dziś 
stosować między narodami, k 
rym i rządzi kapitał. Nam, 
<Iz:om budującym socjalizm, z 
ży na zwiększeniu produkcji, 
podniesieniu stopy życiowej. I 
tego pomagamy towarzyszom 
NRD naszym statkiem - bazą, < 
zaś nam pomagają swoimi siec 
mi.

Pr z y/oin mtotiości
BUKARESZT, w sierpniu

Wokół Domu Kultury, położo
nego malowniczo nad jezio

rem Floreascaif w Parku Stalina, 
zebrała się młodzież Vietnamu i 
młodzież Francji. Było to hajbar 
dziej wzruszające, najpiękniejsze 
spotkanie, jakie dotąd przeżywa 
łem. Ramię w ramię, zwartym 
kręgiem stanęli wietnamscy żoł
nierze ubrani w tropikalne heł
my wojskowe, w oliwkowych 
mundurach z młodzieżą Francji 
— katolikami, komunistami ] so
cjalistami. Przemawia Reymonde 
Dien głosem nabrzmiałym od 
wzruszenia. Mówi o uczuciach 
najgłębszej przyjaźni, młodzieży 
Francji'dla młodzieży wietnam
skiej. To nie nasza wojna — wo
ła Raymonde. Okrywa ona hań
bą imię Francji.

Wmieszana w tłum stoi maleń 
ka, delikatna Ho-hun. Z czar
nych ukośnych oczu spływają na 
policzki dwie łzy- Ho-hun, ma
lutka, wietnamska dziewczyna 
ma 18 lat. Od pięciu lat jest żoł 
nierzem. Od pięciu lat żyje w 
dżungli, w biwakach wojsko
wych. Opowieść jej jest straszli
wym oskarżeniem, rzuconym im
perializmowi

Urodziła się w spokojnej wiosce 
wietnamskiej. Żyła razem z ro
dzicami cicho i pracowicie. Pew
nego dnia wioskę otoczyło woj
sko. Ludność zgromadzono na 
placu, rozdzielając rodziny. Mat
kę i ojca zakłuto bagnetami. Wio 
skę spalono. Hun miała wówczas 
12 lat. Błąkała się samotnie wy 
łękniona i głodna, aż przygarnął 
ją oddział armii ludowej. Hun zo

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
stała żołnierzem. Poznała sztukę 
pisania, zdobyła bojowe odzna 
czenie. Hun dwukrotnie dostawa 
ła się do niewoli; dwukrotnie 
też z niewoli uciekała. Otoczona 
grupą Francuzek pokazuje im 
głębokie blizny na ramionach. To 
pamiątka z niewoli. Bito ją do 
utraty przytomności, znęcając się 
w sposób nieludzki. Widzę pła
czące dziewczyny francuskie, któ 
re biorą w ramiona filigranową 
Hun i nagle ponad głowami mło 
dzieży bije skand owy okrzyk: 
„Paix pour Vietnam“ Okrzyki 
przeradzają się w żywiołową ma 
nifestację. Żołnierze, o czarnych, 
nieruchomych oczach, gardło
wym językiem wtórują Francu
zom. Biorą się za ręce.

Jakże wiele jest przyjaźni na 
świede. Młodzież Francji, mło
dzież walczącego Vietnamu daje 
żywe świadectwo. Wbrew wojnie 
narzuconej, znienawidzonej, mło
dzież ta łączy się wspólnymi my 
ślami, we wspólnym pragnieniu 
zapewnienia pokoju.

* * *

N iedziela była dniem olbrzy
miej, wiele godzin trwają

cej manifestacji młodzieży ru
muńskiej. Cały Bukareszt wy
szedł na szeroki, zabudowany pię 
knymi, wielkimi gmachami Bou
levard Republici. Ulica pokryta 
jest kwieciem różnokolorowych 
sztandarów. 300 tysięcy ludzi 
przeciągnęło radosnym pocho
dem przed trybunami, na któ
rych stanęło kilkanaście tysięcy 
goścj bukareszteńskiego Festiwa 
lu. Po zakończonej manifestacji 
tłumy rozpłynęły się po parku.

Wieczorem, jak zwykle, bawiono 
się i tańczono na placach.

Wieczorem 50 tysięcy ludzi ze
branych na Stadionie Repu

bliki obserwowało zawody lekko i 
atletyczne — bieg na 10 tys. me j 
trów. Bieg ten przyniósł niespo-1 
dziewane emocje. Do 5 tys. m j 
prowadził Anufriew, o blisko 200j 
m za nim zwartą grupą biegli: 
Zatopek, Kova.cs, Kuc i Stievens. j 
Zatopek biegnie równym, nie
zmiennym tempem. Nagle wido 
wnia zrywa się na nogi — Stie
vens atakuje. Zaczyna bieg nie
omal sprintem. Nikt nie rozu
mie, co ma oznaczać ten nagły 
zryw. Sytuacja wyjaśnia się po 
chwili, kiedy Australijczyk, sła
niając się i rozpaczliwie rozkła
dając ramiona, schodzi z bieżni. 
A Zatopek, metr po metrze do
chodzi Anufriewa, tuż za nim 
biegnie Kuc, próbuje mijać Za- 
topka, lecz „czeska lokomotywa“ 
przyśpiesza tempa i atak odpie
ra. Na dwa okrążenia przed koń
cem biegu Zatopek mija wyraź 
nie zmęczonego samotnym przo
downictwem Anufriewa, pociąga 
jąc za sobą ambitnego Kuca j za 
czyna finisz. Znów patrzymy i 
podziwiamy nieprzebrane siły te 
go Wspaniałego biegacza. Zato
pek mknie jakby przed chwilą 
wszedł na bieżnię. Raz jeszcze po 
twierdza, że nie ma równego so
bie. Na drugim miejscu wpada 
Kuc. wschodząca gwiazda radzie 
ckiego sportu.

Niedziela na stadionach Buka
resztu stanowi prawdziwe żniwo 
rekordów. Pobito 17 rekordów 
krajowych, w tvm radziecka szta

feta 4 X 200 m ustanowiła nowy 
rekord świata.

* * *

Od poniedziałku zaczęły się 
spotkania młodzieży wspól

nych grup zawodowych. Dziś, tj. 
w poniedziałek rano audytorium 
fakultetu architektury uniwersy 
te tu bukareszteńskiego zapełniło 
się młodymi architektami, dosło
wnie ze wszystkich zakątków ku 
ii ziemskiej. Wspaniałe przemó
wienie, przyjmowane gorącym a- 
plauzem, wygłosił naczelny ar
chitekt Berlina, Heisemann, bu
downiczy słynnej berlińskiej 
„Stalin-Allee“.

„My, Niemej7 — mówił profe
sor — znamy cenę wojny. Domy, 
które ongiś budowałem jako mło 
dy człowiek, leżą dziś w gru
zach... Najlepszym materiałem 
budowlanym, jaki znam, jest po 
kój między narodami“.

Młodzi architekci dyskutowali 
długo i z ożywieniem. Rodriguez, 
architekt kubański, mówił: „My 
u siebie budujemy domy takie, 
jakich życzy sobie kapitalista, 
którego musimy słuchać, aby nie 
umrzeć z głodu. Musimy budo
wać martwe, brzydkie bryły, któ 
re nie odpowiadają naszym tra
dycjom narodowym.

Wymiana myśli trwa. Zawiązu 
je się ożywiona dyskusja. Archi 
tekci toczą długotrwałe rozmo
wy, w których nie brak i ele
mentów sporu. Ale szczera, praw 
dziwa Chęć porozumienia i poko
ju góruje ponad wszystko! Wy bu 
cha on a nieustannymi manifesta 
cjami i sieje ziarno otuchy.

Tadeusz Jackowski

Centralny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego zwrócił &ię telegraficz
nie do Departamentu Rybołówst
wa Ministerstwa Przemysłu Spo
żywczego NRD z prośbą o dostar 
czenie włoków śledziowych. Dyre 
ktor tego departamentu, Walter 
Liepscher odpowiedział w dwa 
dni: „10 włoków zostało już wy
słanych na Morze Północne dla 
waszych rybaków".

Pomoc NRD idzie jednak dalej. 
Podejmujemy obecnie produkcję 
siecią na wzór niemieckiej, a 
wkrótce uruchomimy produkcję 
dostosowanych do niej desek roz 
porowych, według rysunków dos
tarczonych również z NRD.

Ze sw7ej strony ofiarowaliśmy 
rybakom niemieckim łowiącym 
na Morzu Północnym odpowiedni 
ekwipunek. Oto CZRM udostęp
nił im pomoc techniczną naszego 
s atku — bazy, „Morskiej Woli“, 
który obsługuje polskie trawlery, 
lugTotrawlery i superkutry.

Przedstawione wyżej fakty

angielski wkroczył 
na śiiskg dragą

LONDYN (PAP). Komentując dekla 
rację 16 krajów — członków ONZ w 
sprawie Korei, dziennik „Times“ wy
odrębnia ten artykuł, w którym mowa 
o możliwości rozszerzenia wojny na 
Chiny kontynentalne w tym wypadku, 
gdyby rozejm został naruszony.

„Times“ wskazuje, że niektóre rzą
dy, m. angielski, ogłosiły wyjaśnię 
nia. w których podkreślają, że wspo
mniany artykuł nie oznacza nowych 
zobowiązań z ich strony, Mimo to — 
pisze dziennik — wyjaśnienia te nasu
wają pytanie: skoro deklaracja ta nie 
była deklaracją proklamującą określo
ną politykę, jaki był właściwie jej cel? 
Odpowiedź może być tylko jedna — 
że była ona pomyślana jako akt woj
ny politycznej...

W obecnej chwili artykuł ten wpro
wadza w błąd opinię publiczną. Jest 
on niebezpieczny...

Rząd angielski — stwierdza dalej 
dziennik — wkroczył na śliską drogę i 
trudno mu będzie wrócić do właściwe- 
go_ stanowiska, które powinno się opie 
rać — bez żadnych dwuznaczności — 
na nowych zasadach polityki angiels
kiej na Dalekim Wschodnie.

Ekspedycja polska i NRD na 
Morzu Półn. jest pilnie śledzona 
przez przedsiębiorców zachodnio
europejskich. Dzień w dzień sa
moloty i statki angielskie, holen 
derskie, norweskie krążą wokół 
naszych statków biorących w nieg 
udział.

Nic jednak ta zaciekła obserwa 
cja nie pomaga, niczego nie uczy. 
Rybacy zachodni łowią po dawne 
mu w pojedynkę, bo pomiędzy 
przedsiębiorcami obowiązuje ost
ra konkurencja. Szukają ryby na 
oślep, tracą czas i materiał peł
ny, my zaś pracą zespołową i bra 
tersiką pomocą stale podnosimy 
wyniki połowów.

Gniew musi chwytać burźuazyj 
n-ch polityków, kiedy patrzą na 
nasze rybackie sukcesy i na u- 
trwaiającą się przyjaźń między 
rybakami polskimi i NRD.

J. K.

Hagrody za prace z dzielimy 
karykatury politycznej

WARSZAWA (PAP). Komisja nagród 
powołana przez ministra kułtufy i 
sztuki przyznała nagrody za cało
kształt prac z dziedziny karykatury 
politycznej.

Dwie równorzędne nagrody pierwsze 
po 5 tys. zł otrzymali: Eryk Lipiński 
i Jerzy Zaruba.

Trzy nagrody drugie po 4 tys. zł 
przyznano Walerianowi Borowczykowi, 
Karolowi Fersterowi i Jadowi Lenicy.

Cztery nagrody trzecie *po 3 tys. zł 
otrzymali: Karol Baraniecki. Zbigniew 
Lengren, Ha-Ga i Ignacy Witz.

Poza tym przyznano 7 wyróżnień po 
tysiąc zł: Henrykowi Grunwaldowi. Je
rzemu Flisakowi. Bronisławowi Linke- 
mu, Mieczysławowi Bermanowi, Szrmo 
nowi Kobylińskiemu. Gwidonowi Mi
klaszewskiemu i Janowi Tarasimowi.

Pclsfsla filnw m 
mfedzyMfotiowyni ffeslHis
WARSZAWA (PAf>). KinematO'—fia 

polska zgłosiła na Międzynarodoy ^-76 
stłwal Filmowy w Wenecji — który 
trwa od 11 sierpnia do 4 września br., 
szereg filmów: „Młodość Chopina“,
„Warszawa“, „ślubujemy". „Zdobywcy 
Orlej Perci“, „X Mistrzostwa Europy 
w Boksie“ i „Pieniny“,,



Zielona droga przez trzy bratnie granice
-m thJJ

t Festiwal Bukareszteński dobiega końca, ale dziś dopie
ro otrzymujemy pierwsze wiadomości o wrażeniach naszych 

gdańskich delegatów. Członek chóru Akademii Medycznej vj 
Gdańsku Barbara Mergel pisze:

BXjKARESZT, 3 sierpnia 1953 r. dej drogi, z każdej zagrody wiej
skiej wyciągają się do nas ręce 
z serdecznym pozdrowieniem. Ńa 
wszystkich większych stacjach 
tłumy ludzi. Na granicy w Ze
brzydowicach orkiestra gra

Kiedy się zastanawiam nad na
szą drogą do Bukaresztu i nad 
wrażeniami z pierwszych dni po
bytu w Rumunii, wszystko wy
daje mi się tak wspaniałe, że aż 
nierealne. Bo jakże? Z Warsza
wy wyjechaliśmy pierwszym tran 
sportem z delegatami i ekipą 
sportową. Dworzec wspaniale u- 
dekorowany sztandarami wszyst
kich państw, biorących udział 
w festiwalu, liczne grupy żegna
jących, mnóstwo kwiatów, na
strój bardzo serdeczny.

— Nie zawiedźcie naszego za
ufania! — słyszymy na pożegna
nie.

Na zdarł
Postaramy się nie zawieść! Mi 

jamy miasteczka i wsie. Z każ-

@/^fofrfkiedy
® e a ® r v

Teatr Wielki — Gdańsk — „Intryga 
i miłość“ __ godz. 15—18 i 19—22.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Droga do Czarnolasu“ — godz. 19.

Teatr Kameralny — Sopot — „Cu- 
dzoziemczyzna" — godz. 19,30.

KIKU
według informacji Okr. Zarządu Ki»

, w Gdańsku
GDANSK — „Przyjaźń“ — Dele

gat floty“ _ godz. 16, 18, 20.
WRZESZCZ — „Bajka“ — remont. 
„ZMP-owiec“ — „Pomysłowy sprzedaw 
ca" —godz. 14, 16, 18. 20. NOWY PORT
— „1-szy Maja“ — „Czarodziej Glinka“ 
godz. 16, 18, 20. OLIWA — „Delfin“ — 
„Tajemnicza wyspa“ — godz 14, 16, 18 
i 20.

. Eotoplastikon — Wrzeszcz — Grun
waldzka 44 — ..Indie“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Zagubione 
melodie“ — godz. 14.30, 16.30, 18.30,
20.30. „Polonia“ — „Noc majowa“ 
godz. 14, 16, 18, 20,

CYRK Nr 1 — Sopot — przedstawić* 
nie — godz. 15 i 19.

GDYNIA — „Atlantic“ — poranek — 
„Śpiew jest pięknem życia“ —< godz. 
11,30 — „Najpiękniejsza" — godz.
14.30, 17. 19.30. „Goplana“ — „Wyspa 
szczęścia“ — godz. 14, 16, 18, 20. „War 
szawa“ — „Milczenie jest złotem“ — 
godz. 14, 16, 18, 20. CHYLONIA — „Pro 
mień“ — „z cesarsko - królewskich 
czasów opowiadań kilka“ •— godz. 16, 
18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — „żoł
nierz zwycięstwa“ II s. — godz, 16, 18, 
20. ORŁOWO — „Neptun“ — „A po 
sobocie jest niedziela,“ — godz. 16, 18, 
20.

Fotoplastikon — Gdynia — Włady
sława IV 28 — „Tyrol w zimie“. 
WEJHEROWO — „świt“ — „ślubuje
my“. LĘBORK — „Fregata“ — „My 
urwisy“. PRUSZCZ — „Krakus" — 
„As wywiadu“. PUCK — ..Mewa“ — 
„Statek pułapka“. JASTARNIA — 
„Hel“ — „Dumna królewna“. ŁEBA — 
„Rybak“ — „Wielkie polowanie“.

APTEK! t> V ZU UN a
GDAŃSK — ul Gen. Świerczewskie

go 32 — tel. 320-59. ORUNIA — ul. 
Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-27.
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/4 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — 'ul. Mieros
ławskiego 27 — tel. 415-24. OLIWA — 
ul. Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT — 
ul. Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66
— tel. 91-24, GDYNIA -— Świętojańska
122 — tel. 41-46. GRABÓWEK — ul. 
Czerwonych Kosynierów 137 — tel.
22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunkowe 

t położnicze — tel. 41-000 l 09 Grun
waldzka 2 czynne całą dobę. Dziecię
ce — tel. 09 od g. 19 do 7, GDYNIA 
— rat. — Skwer Kościuszki 14 telefon 
10-00.

STRAŻ POŻARNA — telefonv:
Gdańsk — 08. Gdynia — 08. Sopot 

511-00.
WYSTAWY

Muzeum P. morskie w Gdańsku — 
otwarte codziennie (z wylątkiem P» 
nlecMałkrO od 10—15. W niedziele od 
10—18. Prócz stałej ekspozycji ezyn- 
śreflelowleaz-nT w wykopalisk"
na lest wystawa; „Gdańsk wczesno
średniowieczny w świetle wykopalisk“.

hymn narodowy. Wreszcie wąski 
pas zaoranej ziemi — granica. 
Żegnaj, Polsko!

Dojeżdżamy do pierwszej sta
cji czechosłowackiej — Piotro
wic. Czesi urządzili nam owacyj
ne przyjęcie. Do pociągu podbie
gła grupa młodzieży czeskiej, 
wyciągnęły się do nas przyjazne 
dłonie. — Na zdar!

— Na zdar, przyjaciele, — krzy 
czymy. Wychodzimy z wagonów. 
Półgodzinna rozmowa (my po 
polsku, oni po czesku, ale ro
zumiemy się doskonale) przekona 
ła nas, że jesteśmy wśród serde
cznych przyjaciół. Jest późny wie 
czór. Przed nami wolna droga, 
zielone semafory... Zielona droga, 
którą dla naszego pociągu otwo
rzyły cztery bratnie narodjn

Rano mijamy granicę czecho
słowacko - węgierską. Powitano 
nas niemniej serdecznie, niż na 
granicy polsko - czechosłowac
kiej. Tylko porozumieć się trud
niej, ale i z tym dajemy sobie ra
dę. Słychać rosyjski, francuski, 
niemiecki, angielski... Najbardziej 
używany jest jednak międzyna
rodowy język — na migi.

Czarne oczy 
i szczere serca

Gościnni Węgrzy częstują nas 
wspaniałymi owocami i smako
witymi napojami. Natychmiast 
organizujemy improwizowaną za 
bawę. A więc pełen ognia czar
dasz przy dźwiękach węgierskiej 
orkiestry i majestatyczny polonez 
pod własną orkiestrę — akorde
on i gitarę. Tuż przed odjazdem 
wchodzimy na estradę i śpiewa
my kilka pieśni. M. in. niemiecką 
dla przyjaciół z NRD, którzy są 
tu również. Wreszcie ruszamy.

Przed nami znów zielona dro
ga. I znowu każda niemal stacja

strą, tłumem ludzi o czarnych 
oczach i szczerych sercach.

Późnym wieczorem opuszczamy 
przyjaciół węgierskich, a rano 
jesteśmy już w głębi pięknej Ru
munii. Przyjazne uśmiechy i ra
dosne okrzyki towarzyszą nam 
aż do Bukaresztu. Zielona droga 
działa bez zarzutu. Pędzimy tak, 
że trudno uchwycić całe piękno 
krajobrazu.

Po południu jesteśmy na miej
scu. Przemówienia przedstawicie 
li Partii, angielskie przemówie
nie przedstawiciela Komitetu Fe
stiwalowego. Mocno, z uczuciem, 
śpiewamy nasz hymn młodzieży 
i rozjeżdżamy się na kwatery.

Mieszkamy w centrum miasta. 
A miasto jest naprawdę piękne. 
No i jesteśmy tu specjalnie fa
woryzowani. Wystarczy, by kilku 
Polaków wyszło na ulicę, otacza 
ich zaraz tłum.

— Polonia? — pyta ktoś. I 
zaraz rozlegają się okrzyki 
Vive la Pologne“. (Ściskają 
nam ręce, proszą o autografy, 
mówią coś, czego dokładnie

nie rozumiemy, ale wiemy na 
pewno, że są to słowa bardzo 
miłe. Kiedy defilowaliśmy 
przy otwarciu festiwalu, try
buny szalały. Podobny entuz
jazm widzieliśmy tylko przy 
pojawieniu się delegacji ra
dzieckiej i grupy młodych o- 
bywateli Stanów Zjednoczo
nych, niosących na ramionach 
delegatów koreańskich.

Chodzimy, jak oszołomieni. 
Śpiewamy lepiej, niż kiedykol
wiek. Bo przekonaliśmy się, że 
wszędzie mamy przyjaciół, że ra 
zem tworzymy siłę niezwyciężo
na.

MiOAWHi
Takich jest wiele

Pisaliśmy już o uprzejmych 
ekspedientkach, pielęgniarkach, 
ale rzadko piszemy o konduktor
kach kolei elektrycznej. Nie dla
tego, żeby ich nie było, ale jakoś 
tak jest że nad uprzejmością kon
duktorek przechodzimy do po rząd 
ku dziennego.

Uprzejmość zazwyczaj idzie w 
parze z uczynnością. Tak było w 
piątek 1S bm. Pociągiem elektry
cznym wychodzącym z Gdyni o 
godz. 8.55 jechała bardzo roz
trzepana pasażerka. Gdy ivysia- 
dła w Gdańsku, dopiero blisko 
miejsca pracy zorientowała się, że 
zostawiło.w pociągu żakiet.

$1

Zebranie naukowe
dziennikarzy

W poniedziałek, dnia 17 bm. o 
godz. 17.00 odbędzie się w klubie 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich, oddział Morski w Gdańs
ku, Targ Drzewny 3/7 zebranie 
połączonych sekcji, na którym 
referat o „Małych formach“ wy
głosi redaktor Zbigniew Mitzner 
(Jan Szeląg).

Obecność wszystkich członków 
SDP — obowiązkowa.

Godziny handlu
Wydział Handlu Prezydium 

Woj. R. N. zawiadamia, że w 
dniu dzisiejszym sklepy spoży 
wcze i zakłady żywienia zbiorowe 
go będą otwarte tak jak w każ
dą niedzielę.

Sklepy cukiernicze będą czyn- 
wita nas transparentami, orkie-ine do godz. 22.

' i 4«1 ‘Wl
Prace niałarskie (sgraffito i freski) zdobiące zabytkowe kamieniczki 

przy ul. Długiej wykonują absolwenci WSSP. Nad całością czuwała pro- iesorowie.
rj* z.<?wc.n!: prof. Hanna żuławska daje wskazówki asystentce WŚSP Z. Połasmskiej.

Z życia kulturalnego pracowników portów
Gdynia - Gdańsk

Kąpać się tylko 
w miejscach strzeżonych

W związku z ustaleniem się po > nienie o obowiązujących przepi

Zespół artystyczny pracowników Zarządu Portów Gdynia — Gdańsk 
powstał w roku 1951. Od chwili swego powstania rozwinął żywą działal
ność, wyjeżdżając do okolicznych wsi, biorąc czynny udział w akcji wy
borczej, podczas której dał 69 występów.

Na zakończonych mc dawno w Warszawie centralnych eliminacjach ze 
społów muzyki, pieśni i tańca zespół otrzymał III nagrodę w kategorii ze 
społów pieśni i tańca.

Na zdjęciu: Fragment występu zespołu na Skwerze Kościuszki w 
Gdyni. Występ ten został zorganizowany z okazji trwającego w Bukaresz
cie Festiwalu. CAF — fot. Uklejewski

gody j. »napływem większej ilości 
wczasowiczów korzystających z 
kąpieli morskich, Wydział Gotspo 
dark i Komunalnej przy Prezy
dium MRN w Gdańsku ostrzega, 
że:

1. Kąpać się można tylko w 
miejscach strzeżonych przez ra
towników, wyznaczonych tabli
cami: w Jelitkowie, Brzeźnie i 
Stogach.

2. Nie wypływać pozd boje wy 
znaczające miejsce kąpieli.

3. Nie zostawiać dzieci bez ople 
ki dorosłych.

Ścisłe przestrzeganie powyż
szych przepisów uchroni publi
czność przed wypadkami utonię
cia. Nie przestrzegający zarzą
dzeń będą surowo karani przez 
organa MÖ i Prezydium MRN.

Podobne ostrzeżenie i przypora

sach podaje 
Gdyni.

Prezydium MRN w

Pisarze 
czechosłowaccy 

w Gdańsku
W ostatnich dniach bawili na 

Wybrzeżu: znana pisarka czeska 
Maria Majerowa, autorka sfil
mowanej powieści „Syrena“ i 
Józef Horak, autor słowackiej po 
wieści „Lasy milczą“.

13 bm. przedstawiciele liter atu 
ry czechosłowackiej zwiedzili od 
budowujące się dzielnice dawne
go Gdańska, poświęcając wiele 
uwagi wspaniałej królewskiej 
drodze oraz oglądali w Nowym 
Porcie nasz nowy statek „Koper
nik“.

— Co robić? Wiadomo, że ele
ktryczny długo nie stoi. Zaraz po 
przyjeździe do Gdańska wagony 
zaludniają: się nowymi pasażera
mi. Nadzieja na znalezienie zguby 
znikoma. A jednak żakiet się zna 
lazł. Wisiał w szafie dyżurnego 
■ruchu, dokąd w czasie krótkiego 
postoju pociągu odniosła go jed
na z konduktorek.

Niby błahy przypadek, a jak 
dużo mówi o tym, że w naszym 
państwie -rosną nowi, Sumienni, 
uczynni ludzie. (hj)

„Nowa“ dba 
o kaioryczność potraw
Załoga kuchni i restauracji „No 

wej“ w Gdańsku realizuje zobo
wiązania pod hasłem „ja nie wy
puszczę braków z kuchni“. Rze
czywiście, że braków w podawa
nych potrawach nie zauważyliś
my. Natomiast rzucił nam się w * 
oczy nadmiar niektórych składni 
ków w postaci... much. Uważamy, 
że jest to dodatek zupełnie niepo
trzebny. A dbałość o kaioryczność 
potravj powinna załoga kuchni re
alizować w zupełnie inny sposób,

(Kr)

Zmiany w rozkładzie jazdy
Oddział eksploatacyjny PKP w Gdy

ni zawiadamia, że w związku z odbu- 
nl zawiadamia, że w związku z pracami 
na szlaku Gdańsk Gł.—Gdańsk Połud
niowy od godz. 0,01 w sobotę 15 bm. do 
godz. 3,00 dnia 16 bm. będzie wprowa
dzony ruch jednotorowy na tym szla
ku. ,

Pociąg nr 11 odejdzie z Pruszcza 
Gdańskiego wraz z pociągiem nr 66.013 
o godz. 6.39, nr 6614 odejdzie z Gdań

ska Głównego wraz z pociągiem nr 
412 o godz. 6,55, a pociąg4 nr' 120 odej 
dzie z Gdańska Głównego wraz z po
ciągiem nr 18 o godz. 17,07,

Ponadto wszelkie odchylenia od roz
kładu jazdy podane zostaną w wywie
szkach przy kasach biletowych na sta
cji Pruszcz Gdański, a ' na stacji 
Gdańsk Główny będą każdorazowo za
powiadane przez głośniki.

Złom nie zawsze 
jest złomem

Często przejęci wagą takiej czy 
innej sprawy — popadamy w 
przesadę, pociągającą za sobą. nie 
pożądane skutki.

Chodzi konkretnie o zbiórkę zło 
■mu. O tym jak ważna jest ta 
sprawa, wie każdy z nas. Świad
czą o tym tysiące ton tego cen
nego surowca wtórnego, dostar
czanego naszym hutom przez spo
łeczeństwo Wybrzeża.

Ale bywa tak, że powodowani 
chęcią zebrania jak największej 
ilości złomu, nie spostrzegamy, 

.że wśród dostarczonych do zbior
nic stosów żelastwa jest taicie 
cennych przedmiotów', mogących 
służyć w dalszym ciągu w do tych 
czasowej postaci.

Przykładem zlej gospodarki zło 
mowej jest gromada Kołeczkowa 
w pow. wejherowskim. Leżą, tu 
stosy żelastwa: użyteczne jeszcze 
sztaby, pręty, druty itp. przezna- 
czone na złom. Zwrócił na to u- 
wagę małorolny chłop ob. Biesz- 
ka i dzięki niemu, po przesorto- 
wa.niu złomu nowy budynek gos
podarczy szkoły w KoleczkoUiie 
otrzymał zawiasy, klamki, tokręt- 
ki, zbrojenia betonowe i prawie 
wszystkie części metalowe. Obli
czenie korzyści, płynących z tego 
jest bardzo proste: nie zmarnowa 
hj się użyteczne przedmioty, nie 
było kosztów transportu złomu do 
huty, przetopów, powtórnej pro
dukcji, wreszcie szkoła tanim ko
sztem zaopatrzyła się w części 
metalowe. -

Ale Czy zawsze w porę uda się 
nam zapobiec marnotrawstwu zło
mu? Nie. I dlatego proponujemy 
aby i w gminach i gromadach 
powstały komisje, (na wzór ko
misji kwalifikacyjnych w więk
szych zakładach pracy) które kwa 
lifikowałyby zebrany drobny złom 
i decydowały czy jest on rzeczy
wiście złomem nie nadającym się 
do użytku, czy też można go je
szcze praktycznie wykorzystać.

Unikniemy w ten sposób nic po 
trzebnego marnotrawstwa pienię
dzy i ludzkiej pracy.

Bolesław Bork 
korespondent

»Cudzoziemczjjzna«
»Wvlraze«

Reżyseria: ZDZISŁAW KAR CZEWSKI
Scenografia: MARIAN KOŁODZIEJ
Za czasów króla Stasia Frań- i 

caszek Zabłocki, pisząc „List zj 
Warszawy do przyjaciela na wsi 
mieszkającego“, tak ostrzegał go 
przed kosmopolityzmem warsza 
wianek:
„Lecz i w tym miałbyś biedę, boś Po

lak prawdziwy.
Podam ci jednak sposób, ty nic mów 

przed nikim;
Jeśli chcesz, byś u naszych był tu pań 

szczęśliwy,
Zrób się na czas Francuzem, Włochem 

lub Anglikiem...“
Ta dobra rada nie straciła, wi

dać, aktualności jeszcze w cza
sach Królestwa Kongresowe
go, skoro korzysta z niej Astolf 
z „Cudzoziemczyzny“. Fredro na 
wiązał w fej komedii do trądy 
cji pisarzy Oświecenia, którzy 
wzywając do naśladowania te
go, co na Zachodzie dobre, mądre 
i postępowe, ośmieszali jednocześ 
nie bezmyślne małpowanie cudzo 
niemczyzny, lekceważenie ojczy 
"tego języka, zachłystywanie się

! powierzchownym, zagranicznym 
i blichtrem.

Akcja tej komedii napisanej po 
„Panu Geldhabie“ i „Mężu i żo
nie“ w roku 1822 toczy się w 
Królestwie, które po napoleoń
skich reformach musiało zmienić 
swą gospodarkę. Wychodziły bro 
szury o konieczności likwidacji 
pańszczyzny, magnaci dla zwięk 
szenia intraty próbowali wprowa 
dzić w swych dobrach nowe me
tody gospodarki rolnej importo
wane z zachodniej Europy. Zapa 
trzony w te wzory Radost nie ro 
zumie celu reform. Wystarczy 
mu, że dzieje się u niego podob
nie jak w majątkach hrabiów i 
książąt.

Według recepty „Sagalas Lon 
don a Bałabanówka“ przebiera 
swą służbę w kuse, francuskie 
fraczki nie chroniące przed polski 
mi chłodami, każe obcinać eko
nomom Wąsy. a koniom ogony. 
Godzi się tez na zupełnie bez

myślne przenoszenie nie dostoso 
wanych do naszych warunków 
klimatycznych i glebowych zagra 
nicznych sposobów uprawy, a na 
zięcia swego wybiera ubranego 
w cudzoziemski frak i gadające
go bezustannie o zagranicznych 
wojażach Asfolfa, choć właści
wie o wiele sympatyczniejszy jest 
mu Zdzisław. Dopiero kiedy u- 
świadami a sobie, że to snob i s ty cz 
ne hołdowanie cudzoziemczyżnie 
doprowadzi jego majątek do rui
ny, zrzuca z siebie angielski sur 
duf, wkłada kontusz i ślubuje 
wrócić do dawnych sarmackich 
obyczajów:
„Będziem w domu siedzieli razem wszy 

scy troje.
Co cudze, diabła warte, a najlepsze 

swoje“.
Na to jednak odpowiada mu 

Zdzisław, przez którego usta Fre
dro, bywały Europejczyk, a jed 
nocześnie ściśle związany ze 
swą klasą ziemianin, wygłasza 
swój program umiarkowanych re 
form:
„Nie, wszyscy za granicę jedźmy na lat 

parę,
Zbierajmy to, eo dobre, czy nowe, czy 

stare,
A potem, gdy wrócimy, każdy z was 

mi przyzna,
Ze miłe cudze kraje, lecz milsza oj

czyzna“.
Na scenie sopockiej zobaczyliś

my „Cudzoziemcizyznę“ w reży
serii Zdzisława Karczewskiego, 
który jednocześnie zagrał rolę 
Radosta. Zagrał ją z dużym ta
lentem i plastyką, lecz niezupeł
nie zgodnie z intencją autora. 
Spowodowały to w dużej mierze 
nieodpowiednie warunki zewnę 
trzne Karczewskiego. Widz prze 
cięż musi bezustannie pamiętać, 
że Radost to typowy Sarmata, 
którego snobizm gwałtem wci 
snął się w cudzoziemski strój. 
Obcisły surdut angielski powi
nien, oczywiście w przenośni, 
pękać na nim co chwila i uka
zywać ukryty pod zagranicznym 
suknem staropolski żupan. Tym 
czasem kreacji Karczewskiego 
brakło zupełnie tej cechy. Uwy 
datniło się to zwłaszcza w momen 
cie, kiedy zaczyna szukać kara 
beli oraz w scenie końcowej. Ra
dost ukazujący się publiczności w 
szlachedkim bogatym stroju nie 
czuł się swobodnie i przypominał 
raczej przebranego Anglika niż 
szlagona, który nareszcie powró 
cił do swej dawnej skóry.

Z dwóch konkurentów ubiega 
jącyeh się o rękę córki Radosta 
— Zofii lepiej wypadł Astolf. Bo 
gusław Danielewski nadał tej 
postaci duża giętkość, mówił

wiersz i poruszał się po scenie z 
taką swobodą i wdziękiem, że pu 
bliczność mogła się właściwie 
dziwić, że wybór Zofii padł na 
Zdzisława. Jerzy Przybylski sta
rał się, jak mógł, nasycić ciepłem 
i nutą głębokiego przekonania 
morały, nauki \ narzekania mło
dego szlachcica, ale podobnie jak 
w Radoście nie czuło się pod 
surdutem jakiegoś syna Ryksy 
Żegociny czy podczaszego Guro 
nosa, tak w Zdzisławie nie moż
na było dostrzec znającego świet 
nie Europę wojażera i brata wyt 
worn ej hrabiny Julii, który prze 
brał się w kontusz jedynie po to>, 
by „nawrócić na polskość“ lek
komyślną Zofię. Nic więc dziw
nego. że spycha go w cień niez
wykle żywy i barwny Astolf. Ta 
ki jednak już jest los większoś
ci pozytywnych bohaterów.

W dobre ręce trafiły obie ro 
le kobiece. Wanda Stanisławska 
— Lothe jako hrabina Julia o- 
kazała się mądrą, piejkną i do
świadczoną kobietą, która z 
dużą wyrozumiałością patrzy na 
śmiesznostki swych bliźnich i 
stara się bratu swremu dopomóc 
w jego miłosnych kłouotach. Zo 
fia Mayr nakreśliła pełną Wdzie 
ku sylwetkę młodej panny, któ

ra dośkonale potrafi pogodzić w 
jednej osobie dawną szlachcian
kę, ślepo ulegającą woli pana 
ojca, z romantyczną osóbką, o za 
wróconej cudzoziemczyzną głów
ce. Być może, że z czasem wyro 
słaby z niej jakaś pani Gadulska, 
której radził Brodziński:
„Cztery umiesz Języki — dla naszej 

ochłody
Wyjeżdżaj i trzy inne zagadaj narody“.

Miejmy jednak nadzieję, że jej 
nawrócenie z cudzoziemczyzny, 
którego dokonał Zdzisław, jest' 
szczere i trwałe. Z pozostałych 
ról (ekonom — Janusz Grot, 
Jakub — Juliusz Zawirski i Et- 
fienne — Tadeusz Gwiazdowski) 
najwięcej pola do popisu znalazł 
ten ostatni, który stworzył humo 
rystyczną postać pułkowego trę 
bacza, łgarza, filuta i kamerdy
nera.

Dekoracje Mariana Kołodzieja
nie stwarzały właściwego tła ak
cji sztuki. Można się było bo
wiem domyślać. że Radost wy
dzierżawił swoje mieszkanie od 
państwa Pirybingle ze ,,S wiersz 
cza“ albo Mullerów z „Intrygi...“ 
i mieszczańskie jego ściany przy 
ozdobił kilku portretami przod
ków, pasami słuck;mi i karabe
lami. Franciszek Fenikowski
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Tomcio Paluszek 
w Kolibkach

Robotnicy PGR w Kolibkach 
bardzo lubią bajki, a zwłaszcza tę 
o Tomciu Paluszku, którego zła 
macocha wyprowadziła do lasu. 
Zawsze ze wzruszeniem słuchają 
o tym, jak Tomcio — usiłując się 
ratować — wyrzucał z kieszeni na 
ziemię groch, aby później móc po 
tych śladach trafić z powrotem 
do domu.

Bajki wywierają duży wpływ 
na młode umysły. Robotnicy PGR 
w Kolibkach tak się przejęli hi 
storią Tomcia Paluszka, że wio
ząc snopy żyta, czy owsa, gubili 
je wzdłuż całej swej drogi z pola 
do stodoły.

Ale co w tej historii najciekaw 
sze, to to, że nikt się nie zainte
resował opuszczonymi snopami, 
leżącymi na przestrzeni HRku ki
lometrów. Jesteśmy pewni, że ro
botnicy trafili po tych śladach do 
domu. Ale skoro cel został osią
gnięty, czy nie należałoby snopów 
uprzątnąć? Bo mógłby jeszcze 
ktoś złośliwy pomyśleć, że w ten 
sposób marnuje się mienie pań
stwowe...

E. Tymczyszyn 
Orłowo

W zwolnionym tempie
Od dłuższego już czasu daje się 

zauważyć spadek poziomu pracy 
poczty we Wrzeszczu, nieregular
ne doręczanie korespondencji, bar 
dzo zła obsługa międzymiastowa, 
spóźnione doręczanie telegramów. 
Wszystko to świadczy o tym, że 
dyscyplina pracy wśród pracow
ników tego urzędu pocztowego! 
oraz poczucie ważności wykony- Jznacża, 
wanych funkcji mocno szwan
kują.

Na poparcie mo
jego twierdzenia 
podaję, że tele
gram, przyjęty 1? 
bm. o godz. 16.36, 
odebrałem dopiero 
13 bm. o godz. 7 
rano i to tylko dla 

czekając na wiado
mość — poszedłem rano na pocz
tę, aby się dowiedzieć, czy nie 
ma dla mnie telegramu. Gdyby 
nie to, otrzymałbym go dopiero o 
godz. 16, po powrocie z pracy. Po 
nie waż jest to nie pierwszy fakt

tego rodzaju, widać z tego, że te
legramy, przyjęte po godz. 16, 
doręczane są dopiero następnego 
dnia, co jest sprzeczne z samym 
założeniem tego sposobu porozu
miewania się.

Ponieważ odbiorcy spóźnionych 
wiadomości narażeni są przez to 
często na komplikacje i straty, 
oczekują od Dyrekcji Okręgowej 
Poczty i Telekomunikacji prze
analizowania stylu pracy miejsco 
wy eh placówek pocztowych i wy
ciągnięcia odpowiednich konsek
wencji.

Stały czytelnik
Wrzeszcz

tego, że —

SOBOTA — 15. 8. 1953.
5.58 — Sygnał czasu. 6.00 — Wiad. 

porań. 6.05 — Muzyka. 6.15 —' Komu
nikat PIHM. 6.16 — D. c. muzyki 6.55
— Program dnia. 7.00 — Wiad. porań.
7.05,— Kalendarz rad. 7.10 — „Od me 
lodii do melodii“. 7.55 — Omówienie 
programu. 8.00 — DZIENNIK. 8.20 — 
Muzyka. 9.40 — Dla dzieci — opow. 
„Przyjaciele mego dzieciństwa“. 9.55
-- Muzyka. 10.10 — Poezja i muzyka.

T. Muzyka- u-57 ~ Sygnał cza
su. 12.04 — Poranek symfoniczny. 13.15 
~~ Felieton. 13.30 — Muzyka. 14.10 — 
Komunikat PIHM. 14.11 — Montaż po 
etycko - muzyczny, pt. „światło nad 
moja wioską“. 14.40 — Gdański tygo
dnik dźwiękowy. 15.00 — Dla dzieci 
słuch. „Krzesiwo“. 16.00 — Muzyka
16.15 — Koncert dla wsi. 17.00 —Wiad 
popołud 17.15 — Koncert 18 00 —-
„Wielki jubileusz“ — słuch. „Teatru 
Eterek“. 19.50 — Muzyka. 20.00 —Aud. 
masowa. 20.58 — Komunikat PIHM. 
21.00 — DZIENNIK. 21.26 _ Wiad. spor 
towe. 21.36 — Muzyka. 21.50 — Spra 
wozd. z Festiwalu w Bukareszcie 22.40
— Muzyka. 23 50 — OSTATNIE WIAD.

ttflanyck USTACH
WPROST PRZYJEMNIE CHOROWAĆ 

— Jestem przyjezdnym z woj. olsz
tyńskiego i przebywam na kuracji w 
Miejskim Szpitalu w Gdańsku na od
dziale D — pisze ob. Jan Stec. — Cho
rzy są na tym oddziale otoczeni taką 
staranną opieką, że pragnę chociaż tą 
drogą wyrazić moją wdzięczność, zwła
szcza dla siostry oddziałowej Stopczyń 
skiej, która troszczy się o pacjentów 
nawet po godzinach pracy.
TERAZ JUŻ BĘDZIE CZYSTO 

Po ukazaniu się naszej notatki „Dla 
czego" przeprowadzono kontrolę sani
tarną w posesji przy ul. Wajdeloty 29 
we Wrzeszczu i stwierdzono, że pose
sja ta utrzymana jest czysto. ^ 

Natomiast w przylegającej posesji 
przy ul. Libermana 30/3 brak było po
jemników na śmiecie. Podwórze oczysz 
czono i polecono mieszkańcom zrobić 
na razie prowizoryczny śmietnik. Wła
dze sanitarne są w stałym kontakcie 

MPOP i czuwają nad tym, aby moż
liwie rychło przydzielono pojemniki 
dla omawianej posesji.
JAK NAJMNIEJ PAPIERU

„Do masła potrzebny jest Inny pa
pier“ — twierdziliśmy w naszej no
tatce z 16 uh. m. — Dajemy taki, ja
ki przydziela nam CZPP — odpowiada 
PSS w Gdyni.

Aby nas jednak pocieszyć, PSS za- 
personel sklepowy został 

pouczony, aby do pakowania masła 
używać jak najmniej papieru. Towar 
waży się zresztą według wagi netto, 
klient nie ponosi więc strat z tytułu 
opakowania.
TO CHYBA WYJĄTKOWO?

Ob. Halina Bernaś, która 1 sierpnia 
wyjeżdżała z Gdyni, skarży się, że na 
stacji czynne były tylko dwie kasy bl 
letowe, jedna dla pociągów podmiej
skich, a druga dla dalekobieżnych. Po
nieważ bilety dalekobieżne kupowało 
wiele osób, ob. Bernaś czekała w ko 
lejce dwie godziny.

Jasne jest, że z chwilą uruchomie
nia oddzielnej kasy dla pociągów elek
trycznych w Gdyni, ruch podmiejski 
bardzo się zmniejszył. Ale za to ruch 
dalekobieżny Jest duży. ponieważ znaj 
dulemy się w pełni letniego sezonu. 
DOKP powinna więc uruchomić wiecej 
kas dla pociągów dalekobieżnych. Chce 
my zresztą wierzyć, że uruchomienie 
tylko jednej kasy było wypadkiem wy
jątkowymi.
POTRZEBNY JEST INFORMATOR 

Nasz korespondent ob. Henryk Kas
sner proponuje uruchomienie okienka 
informatora kolejowego na stacji Lę
bork. W sezonie letnim Jest tu duży 
ruch, przyjeżdża wiele obcych ludzi 
głębi kraju i naprawdę sjskoda zabie
rać czas kasjerce, która i tak ma wie 
le pracy ze sprzedażą biletów.

Sądzę — kończy nasz czytelnik — 
że byłoby to dużvm udogodnieniem 
przede wszystkim dla tych, którzy nie 
orientują się w kolejowych rozkładach 
jazdy, a takich Jest bardzo wielu.

Może DOKP zainteresuje się pomys
łem naszego czytelnika?
NIEDŁUGO BĘDĄ KSIĄŻKI

Na naszą notatkę pt. „Książki są 
potrzebne jak chleb“ odpowiada Spół

dzielnia Praey Rybołówstwa Morskiego 
w Todkmicku, że po zakończeniu re
montu Domu Rybaka w Kątach książ
ki zostaną uzupełnione, względnie wy
mienione. Tak więc w przyszłości — 
mamy nadzieję, że niedalekiej — mie
szkańcy Kątów będą już mieli do dy
spozycji nowe wydawnictwa 1 przesta
ną czytać z konieczności po kilka ra
zy te same książki.
EJ. CHYBA NIESŁUSZNIE!

Pasażer, który zgłasza konduktorowi 
na peronie brak biletu, ma prawo wy
kupić w pociągu bilet bez dodatkowej 
opłaty. W jaki sposób ma jednakże 
dostać się na ten peron — pyta ob. 
Woj dano wski — jeżeli bileter nie chce 
go przepuścić przez bramkę, narażając 
w ten sposób na utratę pociągu? Ta
ki wypadek spotkał właśnie ob. Woj- 
danowskiego 4 bm. o godz. 11 we Wrze 
szczu. Bileter nie przepuścił go na pe
ron, uniemożliwiając mu zdążenie do 
pociągu elektrycznego do Gdyni.

Jeżeli jeden przepis kolejowy koli
duje z drugim, należy je chyba uzgod. 
nić w jakiś bardziej życiowy sposób.
SZKODA, ŻE ŚWIETLICA 
JEST NIEDOSTĘPNA...

Piękną i wygodną świetlicę ma PDT 
we Wrzeszczu — pisze nasza korespon 
dentka ob. Rusiecka. — Cóż z tego je 
dnak, kiedy służy ona tylko do ze
brań 1 narad, a poza tym jest zamk
nięta. f

W PDT pracuje wielu sprzedawców, 
którzy mieszkają zbyt daleko na to, 
by iść do domu na obiad. Przerwę 
obiadową spędziliby oni chętnie w 
świetlicy. Chyba nie jest to niedości
gnione marzenie?

LEPIEJ TO ZROBIĆ 
PRZED ZIMĄ

W Krampce, w gromadzie Ocypel, w 
powiecie starogardzkim, znajduje się 
na rzece stary, nieczynny most. Po
nieważ nie tylko szpeci on ogólny wi
dok, ale także grozi zerwaniem w okre 
sie zimy i nadejścia lodów i kry, Pre
zydium GRN powinno pomyśleć o tym, 
aby zarządzić rozbiórkę tego niepo
trzebnego mostu — zwraca uwagę na
szą korespondentka Elżbieta Klin.

M. L. Prez. MRN może wydać po
świadczenie obywatelstwa tylko miesz
kańcom, zameldowanym na pobyt sta
ły. Radzimy więc zwrócić się z wnio
skiem do Prez. MRN w Gdańsku o jak 
najszybsze wydanie Wam pozwolenia 
na stałe zamieszkiwanie w Gdańsku, 
motywując wniosek m. in. konieczno
ścią rychłego uzyskania poświadczenia 
obywatelstwa.

Jan Wiśniewski, Gdynia. W stosun
ku do lekkomyślnych czy nieodpowie
dzialnych kierowców samochodowych 
stosowane są sankcje karno - admini
stracyjne. Na ten temat zamieściliś
my w niedzielę soecjalny artykuł pt.
„Piętnujemy piratów drogowych“.

Józef Szemraj. Cedry Wielkie. Po
ruszona sprawa uległa już, niestety, 
przedawnieniu, należało zainteresować 
się nią we właściwym czasie.

P. C., Oliwa. Zakład pracy, w któ
rym nie pracujecie, nie może płacić 
za korzystanie przez Was z hotelu ro
botniczego. Po pieniądze możecie już 
zgłosić się do działu finansowego 
Zjedn. Instalacji Przem.

Florian Stole, Lisie Jamy. O bliższe 
informacje należy zwrócić się do Ban ,
ku Inwestycyjnego w Warszawie, No- i tymczasem pójdę lynchowac...! 
wy świat 11/13.

Satyra polityczna

Niedziela w Alabamie

immyjn]

Przed kolacją przeczytaj dzieciom drugi list św. Jana, a ja
(Dikobraz)
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Raidy kolarskie na wystawy rolnicze da M ha i PuckaNa igrzyskach Przyjaźni w Bukareszcie

iryctilik i Krawczyk zdobywają brązowe medale
w t&sraiei&i

W czwartek na bokserskim turnieju festiwalowym rozegrano 
pierwsze walki w grupie pokonanych, o trzecie miejsca. Z Pola
ków bardzo dobrze wypadł młody Brychlik w wadze muszej, który 
zwyciężył Garbuzowa (ZSRR), zdobywając trzecie miejsce i brą
zowy medal.

Polak zapewnił sobie zwycię
stwo już w pierwszej rundzie, kon 
trując skutecznie lewymi prosty
mi. Drugie starcie miało przebieg 
wyrównany, w trzecim obaj pię
ściarze byli zmęczeni, jednak ata
ki Garbuzowa powstrzymywał 
Brychlik skutecznymi kontrami.

Drugi brązowy medal zdobył 
Krawczyk w wadze półśredniej, 
zwyciężając Holendra Meyera. 
Krawczyk kontrował skutecznie z 
dystansu, a pod koniec walki za
pewnił sobie wysokie zwycięstwo

Ha boiska 
i biosaie 
po odznakę $P0

Doskonale wypadli w Bukareszcie 
nasi średnio i długodystansowcy. 
Potrzebowski był trzeci na 809 m, 
Lewandowski ustanowił nowy re
kord Polski na 1500 m, a Chro

mik na 5000 m.
Na zdjęciu: stoją od lewej — Po
trzebowski, Lewandowski i Chro

mik.

będąc lepszym w ostrej wymianie 
ciosów.

Brązowe medale zdobyli rów
nież Margerit (Rumunia) w piór
kowej, który pokonał Schroettera 
(NRD) i Roszkow (ZSRR) w lek- 
kopółśredniej, zwyciężając Vito- 
veca (CSR).

W czwartek zakończył się turniej w 
siatkówce kobiet. Drużyna polska ro
zegrała ostatnie spotkanie z ZSRR 
przegrywając 1:3 (5:15, 15:12, 7:15,
13:15). W pozostałych spotkaniach CSR 
wygrała z Rumunia 3:0, a Bułgaria z 
FSGT 3:0.

Polki zajęły ostatecznie 5 miejsce. 
Złoty medal zdobyła doskonała druży
na radziecka, która wygrała wszystkie 
spotkania turniejowe. O kolejności 
trzech następnych miejsc zadecydował 
stosunek setów. Drugą pozycję zajęła 
CSR przed Bułgarią i Rumunią. Wszy 
stkie drużyny uzyskały po 3 pkt.

W siatkówce męskiej ZSRR pokonał 
CSR 3:1, Rumunia — Bułgaria również 
3:1. Siatkarze radzieccy zajęli zdecy
dowanie pierwsze miejsce, wygrywając 
nodobnie jak siatkarki wszystkie spot
kania. Drugie miejsce zajęła CSR 
przed Rumunią i Bułgarią, przy czym 
o kolejności zadecydował również lep
szy stosunek setów.

IV czwartek walczyli polscy zapaśni
cy. Sznajder w koguciej przegrał z 
Nelsenem (Norwegia) i pokonał Mische 
la (Liban), Gondzik położył w 6 min. 
na łopaGd Erie (Niemcy zach.), a na- 
stepną walkę wygrał w. o. W wadze 
pćiśredniej Szajewski przegrał z Ru
munem Belsic i wycofał sie z dalszych 
walk z powodu kontuzji. Czwarty re
prezentant polski Majewicz (waga śre 
dnia) wszedł do III rundy bez walki.

W środę pingpongiści polscy rozpo
częli pierwsze walki turniejowe. Ro- 
słan przegrał z Francuzem Baisselet 
2:3, a Rogowicz pokonał Lasso (Ekwa 
dór) — 3:1. W czwartek Rogowicz prze 
grał z Kalusem (Niemcy zach.) 0:3, a 
para polska Rogowicz — Rosłan poko
nana została przez parę indyjską Chan 
darana — Jayant 1:3.

Celem zapoznania chłopów z 
osiągnięciami naszej gospodarki 
rolnej i popularyzacji sportu na 
wsi, Zarząd Wojewódzki Związ
ku Samopomocy Chłopskiej w 
Gdańsku wspólnie z Polskim To 
warzystwem Turystyczno-Krajo_ 
znawczym organizują gwiaździs
te raidy kolarskie, na wystawy 
rolnicze.

W raiidach na wy stawy w Mai 
borku i Pucku, które trwać bę 
dą od 30 sierpnia do 6 września 
br. udział wezmą członkowie spół 
dzielń produkcyjnych, pracowni
cy PGR-ów, robotnicy POM-ów 
i GOM-ów, chłopi gospodarujący 
indywidualnie, pracownicy rad 
narodowych, gminnych spółdziel 
ni, nauczyciele, ZMP-owcy i mło 
dzież niezerganizowana, członko 
wie zespołów świetlicowych, ju
nacy „SF“ oraz sportowcy z

Ha szatan cy o mistrzostwo Polski
W środę na szachowych mi

strzostwach Polski kobiet rozgry 
w an o zaległe partie. Wygrały 
Błuska z Hermanową i Litmano 
wieź z Baburek. Partie: Adamcze 
wska — Konarkowska, Leokajtis 
— Małolepsza i Obermueller 
Konarkowska zakończyły się re
misem, ponadto JurczYńska prze 
grała z Adamczewską i Obermuel 
ler z Litmanowicz.

W czwartek w IV rundzie za
kończono 5 partii. Holuj bez tru 
du zwyciężyła Adamczewską, Her 
manowa po interesującej grze po 
konała Leokajtis, Berezicka *wy 
ciężyła niespodziewanie Szpaków 
ską, która podstawiła w debiu
cie figurę, a Dłuska przegrała z 
Wojciechowską. Dwie partie prze 
rwano. Prowadzi mistrzni Polski 
Holuj — 3 pkt. (4 gry) przed 
Szpakowską — 2,5 pkt. (4), Lit
manowicz — 2 pkt. (2), Dłuską i 
Małolepszą — po 2 pkt. (3).

LZS-ów, którzy zapoznają się 
tam z osiągnięciami produkcji 
roślinnej j zwierzęcej oraz gmin
nych i gromadzkich świetlic. Chło 
pi mieszkający w pow. malbor- 
skim lub w powiatach poblis
kich pojadą do Malborka, nato
miast mieszkańcy pow. wejhero 
wskiego udadzą się do Pucka.

W ramach akcji łączności mia 
sta ze wsią przewiduje się udział 
wielu zakładowych drużyn kolar 
skich. Do najliczniej reprezento
wanych gmin i gromad przezna
cza się cenne nagrody. Zaplano
wano również 2-dniowe wyciecz
ki do Warszawy, Stałinogrodu, 
Szczecina, Gdańska, Nowej Huty, 
Krakowa, Poronina, Zakopanego, 
Wrocławia oraz 5-dniową wycie
czkę krajoznawczą z utrzymaniem 
i noclegiem.

A zatem już 30 bm. sztafety, 
mężczyzn i kobiet, harcerzy i 
ZMP-owców w mundurach, zespo 
łów świetlicowych w barwnych 
strojach regionalnych wyjadą z 
gromad i wsi by oglądać wyniki 
pokojowej pracy w ciągu 9 lat 
istnienia władzy ludowej.

(ro)

1150 uczestników 
raldu pieszego

13 bm. w siedmiu punktach woj. 
olsztyńskiego nastąpił start do ogólno
polskiego pieszego raidu turystycznego 
PTTK, zorganizowanego dla uczczenia 
Roku Kopernikowskiego. W raidzie bie 
rze udział 1150 osób w kilkuosobo
wych zespołach maszerujących poszczę 
gólnymi trasami, których punkty do
celowe znajdują się w Olsztynie. Naj
liczniej obsadzona jest trasa HI (szla
kiem Kopernika) oraz trasa V prowa
dząca z Mikołajek.

Hokej na trawie w Oliwie
W niedzielę 16 bm. o godz. 10 na 

boisku Włókniarza w Oliwie odbędzie 
się atrakcyjny mecz hokeja na trawie 
pomiędzy mistrzem okręgu gdańskiego 
„Włókniarzem“, a „Włókniarzem“ z 
Gniezna.

HAFT KASZUBSKI
najlepszym upominkiem z Wybrzeża
Zarząd Przedsiębiors’ m MHD Art. Przem. 

Różnymi w Gdańsku
w celu umożliwienia szerokim rzeszom wcza
sowiczów i miłośnikom sztuki ludowei zaku
pu haftów kaszubskich i haftów opartych 
na wzorach kaszubskich prowadzi ich sprze
daż w następujących punktach: 
w sklepach Nr 72/R w Gdańsku, ul. Podwale 

Staromiejskie 106
„ Nr 74/R we Wrzeszczu, ul. Grunwaldz

ka 87/91
„ Nr 69/R w Gdańsku, ul Długa 77/78
„ Nr 68/R w Gdańsku, ul. Elbląska 88
„ Nr 5/R we Wrzeszczu, ul. Grunwaldz

ka 20
„ Nr 24/R w Oliwie, Armii Polskiej 

w kioskach: przy Dworcu Głównym w Gdańsku 
i»“ przy wejściu do parku w Oliwie 
„ na Placu Gen. Świerczewskiego we 

Wrzeszczu.

oraz na II Targach Gdańskich MHD w So
pocie na molo od dn. 14. VI. 53 r.

1047-K

PłCHowry POSZUKIWANI
Chemików zatrudnimy natychmiast w laborato
rium w Gdyni. Zgłoszenia kierować: „Polcargo“, 
Gdynia, ul. Pułaskiego 6. 1513-K

^"WKWBw^łłaMawasassasaBSflOBsreafcwisi»»':. , u i i hbh.hh.iil ^ m

Kierowcę z prawem jazdy I lub II klasy zatrud- 
n- miast P. O R. Z, „Orbis“ Grand Hotel

„  1406-K
Kreślarza - elektryka zatrudni Gdańskie Biuro 
Proj. Bud. Przem., ul. Garncarska 21. 1514-K

20-tu furmanów zatrudni natychmiast Gdańskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane. Zgłosze
nia przyjmuje Biuro Transportu — Gdańsk-Let- 
niewo, ul. Wielopole 7, tel. 313-36. 1493-K

ZWIEDZAJCIE
I! TARGI GDAŃSKIE HMw SOPOCIE SA MOLD

W

W

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
zawiadamia P. T. Klientów, 

w dniach 15 i 16 bm. są czynne sklepy: 
GDYNI
Sklep Nr 130 przy ul. Dworcowej 11 
Sklep Nr 142 przy ul Świętojańskiej 13 
Sklep Nr 145 przy ul. Świętojańskiej 100 

GDAŃSKU
Sklep Nr 44 przy ul. Grunwaldzkiej 75 
Sklep Nr 22 przy ul. Długiej 4
SOPOCIE
Sklep Nr 200 przy ul. Rokossowskiego 36

w godz. od 8 — 12 i 15 — 19 
__________ ____ J516-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPR7FDA2

POWSZECHNA Spółdzielnia 
Spożywców w Sopocie sprze
da wózek o napędzie elek
trycznym marki AGH. 
Oglądać: Sopot, pi. Stali
na 723 od godz. 7 do 15-tej 
_____  ___ _____ 1495-K

RYBKI akwaryjne duży wy
bór sprzedam. Oliwa, Abra
hama 22. 5491-G
CEBULKI TULIPANÓW, ŻON 
KIO. NARCYZÓW, oraz BY 
LINY. Wyprzedaje po ce
nach przystennych. Ogrod
nictwo — Wrzeszcz, Liber
mana 3. 5524-G

PIANINO sprzedam po ce. 
nie przystępnej. Gdynia, ul 
Witomińska 40 m. 1.

5503-G
D. K. W. 200 szybko sprze
dam. Gdańsk, Skarpowa 46.

5506-G
SPRZEDAM aparat fotogra
ficzny „Kiew“ tel. 347-89 w 
godz. 20—22. 5533-G

BIBLIOTEKĘ, biurko, bieliź 
niarkę, fotel, stolik szacho
wy, beczkę sprzedam. — 
Wrzeszcz, Sobótki 15/3.

5527-G

DWA wózki spacerowe — 
stan dobry, radio, zegarek 
ręczny sprzedam. Gdynia — 
Wzgórze Nowotki, Ujeiskie- 
go 29/3. 2185-P

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuc 
nia z wygodami, słoneczm 
I piętro w centrum Łods 
na podobne w Gdyni. Ofer 
ty: Sopot, poste _ restante 
Natalia Wójtowicz. 5505-(

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po- 
kojowe z kuchnią w cen
trum Gliwic, na mniejsze w 
Gdańsku, ewentualnie okoli 
each. Oferty „19865“ Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Poznań 
ska 38. 1480-K

SPRZEDAM radio „Stern" 
dwugłośnikowe. Wrzeszcz — 
ul. Kościuszki 66/6. 5525-G

SPRZEDAM NSTJ 500 oraz 
250. Gdynia, świętojańska 
130/3.' ~ 2170-P

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch
nią, komfort Zabrze na 2 
pokoje kuchnią trójmiasto. 
Oliwa, Liczmańskiego 3 — 
Stachowski. 5482-G
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
wygodami, balkonem, słoń 
czne w centrum Bydgoszczy 
względnie pokój z kuchnią 
na podobne lub większe w 
trójmieście. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „199". 5475-G

ZAMIENIĘ pokój kuchnią, 
służbówka z wygodami samo 
dzielne centrum Gdyni na 2 
pokoje kuchnią w Gdyni 
najchętniej Orłowie z ogród 
kiem. Oferty: Gdynia, pos
te - restante Schimelfen- 
nlg. 2168-P

NAUKA
NAUKA MASZYNOPISANIA.
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47 a 
codziennie. 86-K
ZAKŁAD Doskonalenia Rz« 
miosła, Wrzeszcz, Miszey 
skiego 12 organizuje ku: 
wieczorowy wvuezatacy kre 
ju nowoczesnego w zawc 
dzie krawieckim. Zgłoszeni: 
informacje i zapisy pokój i 
;odz. 8 — 14, tel. 413-62.

1475-:

KURSY maszynopisania, ste 
nografii, sekretariackie w 
Gdańsku i Gdyni. Za olsy w 
Gdyni, Abrahama 8, tel. 
46-94. we Wrzeszczu. Grun
waldzka 76. róg Rutkowskie 
go. codziennie w godzinach 
popołudniowych. 1500-K

WOLNE POSADY
GOSPOSIA z referencjami 
potrzebna. Gdynia, ul. 22 
Lipca 24 m. 12 Hallerowie, 
od godz. 19. 2166-P

R O 2 N E
SKLEP mebli Sworacki Win 
centy — Gdynia, śląską 33, 
przeniesiony na świętolań-
ską 58. 2173-P
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